
Wasza wizyta 
jest nieocenioną 
pomocą 
i poparciem 
w walce 
z zagrażającym 
narodom 
agresywnym 
imperializmem 
i militaryzmem 
w Niemczech zach. 
— oświadczył 
W. ULBRICHT 
witając

radziecką delegację partyjno-rządową
która przybyła wczoraj do Berlina

15 tys. skarg 
wpłynęło do 
Min. Rolnictwa

Poniedziałki stały się w 
Min. Rolnictwa zwyczajowym 
dniem przyjęć w sprawach 
skarg i zażaleń. W dniu tym 
w gmachu Min. spotkać mo­
żna chłopów z najodleglej­
szych zakątków kraju.

W dzienniku Min. liczba 
porządkowa nadesłanych w 
tym roku skarg dochodzi do 
15 tys.

Oto i jakimi sprawami zwraca­
ją się najczęściej chłopi do Min. 
Rolnictwa osobiście lub listow­
nie. Czwarta część wszystkich 
interwencji dotyczy spraw w las 
noścl ziemi. A wiec są to m in 
prośby o zwrot gospodarstw, kto 
re w ubiegłym okresie zostały 
przejęte przez rady narodowe, 
podania o przydział działek z 
resztówek itp.

(Dokończenie na str. 2'

delegacji. Gości powitali ser­
decznie pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego- SED 
Walter Ulbricht i premier 
NRD Otto Grotewohl w oto­
czeniu szeregu innych czoło­
wych osobistości Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Następnie goście radzieccy 
udali się do hali dworcowe), 
gdzie powitali ich przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycz­
nego. Wśród owacji wielu ty­
sięcy berllńczyków delegacja 
partii i rządu ZSRR wyszła 
na plac przed dworcem. Or­
kiestra Niemieckiej Armii Lu­
dowej odegrała hymny, pań­
stwowe Związku Radzieckie­
go i NRD. Goście przeszli 
przed frontem kompanii hono­
rowe). Niemieccy i radzieccy 
pionierzy wręczyli mężom sta­
nu Związku Radzieckiego bu­
kiety kwiatów.

Członkowie delegacji z N. 
Chruszczowem na czele oraz 
towarzyszący im W. Ulbricht, 
O. OrotewohW inne osobisto 
ścl NRD zajęli miejsca na 
odświętnie udekorowanej try­
bunie.

Do zebranych przemówienia 
wygłosili W. Ulbricht i N. 
Chruszczów. W. Ulbricht po­
witał serdecznie gości w imie­
niu rządu NRD. niemieckiej 
klasy robotniczej i wszystkich 
patriotów niemieckich walczą­
cych o pokój i zjednoczenie 
kraju. — Z dumą i radością 
— powiedział mówca — wi­
tamy jak najserdeczniej przed 
stawideli okrytej chwalą Ko- 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — awangardy 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, przedstawicieli bo 
haterskiego narodu radziec­
kiego. Wszystkie pokojowe 
I postępowe siły naszego na­
rodu uważają waszą wizytę 
za nieocenioną pomoc 1 po­

parcie w walce z zagrażają­
cym narodom agresywnym 
imperializmem i militaryz- 
mem w Niemczech zachod­
nich. Masy pracujące i wszys­
cy patrioci pragnący dobra 
narodu niemieckiego czulą 
się ściśle związani z pokój 
miłującym narodem radziec­
kim w walce o słuszną spra­
wę pokoju, demokracji 1 so­
cjalizmu.

(Dokończenie ns str. 2i

W imieniu radzieckie] delegacji 
zgromadzonych berllńczyków 

powitał
N. CHRUSZCZÓW

W środę w południe przybyła do Berlina z wizytą 
przyjaźni na zaproszenie Komitetu Centralnego SED 1 
rządu NRD delegacja partyjno rządowa ZSRR, na któ­
rej czele stoją pierwszy sekretarz KC KPZR — N. S. 
Chruszczów 1 pierwszy zastępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — A. 1. Mikojan.

NA FESTIWAl.D 
MOSKIEWSKIM

Polskę r^iezentuje na Fest'- 
walu Moskiewskim m. in. zes 
pół Kolejarza" z Warszawy 
Wschodniej. Występy zespołu 

cieszy się w Moskwie wielkim 
powodzeniem.

Na zdjęciu: członkowie zesoo 
łu w strojach z ub. stulecia, w 
których występują tr tańcu ,Me 
dzieła na Bielanach", zwiedza 
ją Moskwę. IF głębi — słynna 
cerkiew nu Placu Czerwonym.

CAF — jot. Tymiński

WPH Okazja 
i Komis 
ulegnie 
likwidacji

JAK SIĘ dowiadujemy z dniem 
1 września bi. na podstawie uchwa­
ły Prez. WRN ulega likwidacji Wo- 
jewódzkit Przedsiębiorstwo Handlowe 
Okazja 1 Komis.

O likwidacji WPHOIK zadecydowa 
la ostatecznie przeprowadzona ostat 
ni'j rewizja działalności teao arzed- 
siębłołBiwa przez Ministerstwo Kon 
troi* Państwowej*Stwieidzpa ona, że działalność h«i) 
dlowę Okazji i Komisu z po wodze 
mcm przejąć moną MHD i PSS.

Likwidacja przedsiębiorrrtwa przynk’* 
sl^ w skali rocznej około 400 tvr.. 
zł osy zpdnosci z samego tylko fun­
duszu płac, fjb)

pogoda
Sf.ONEC7.NIE. Średni rozwOJ 

»hmur klęblastyeh Temperatura 
maksymalna od 21 do 27 st. Wia- 
try ślabe o kierunkach tmlen- 
nvoa.

Zamiast ustawy 
o dyscyplinie 
pracy 
wewnętrzny 
regulamin kar

W trosce o zmniejszenie absen­
cji i podniesienie dyscypliny pra. 
cy — rada robotnicza krośnień­
skiej huty szklą, podejmując ini- 
cjatw/ę huty Stalowa Wola", 
postanowiła uprowadzić — w 
miejsce uchylonej ustawy o so­
cjalistycznej dyscyplinie prary —- 
wewnątrzzakładowy regulamin 
Kar.

Regulamin ten. opracowany 
przez przedstawicieli rady robot­
niczej, dyrekcji i działu kadr. I 
został przedyskutowany i zaak i 
eeptowany przez załogę — na •> ' 
rólnym zebraniu. Określa on wy- j 
st koić kar. m. in za nieuspra­
wiedliwione opuszczanie dniówek 
roboczych, spóźnienia, przycho­
dzenie do pracy w stanie nie 
trzeźwym Inh picie alkoholu w 
czasie jej trwania niedbało wy­
konywanie lub niewykonywanie 
poleceń majstrów itp.

Ambasador NRF 
Lauer 
udaje się dziś 
do Moskwy

(Fnf. wl.) Dziś udaje sie do 
Moskwy przedstawiciel Niemiec­
kiej Republiki Federalnej nmbi 
sador Lauer celem wznowienia 
rozmów radziecko.niemieckich. 
Według informacji z Bonn, am­
basador Lauer wiezie ze sobą 
notę NRF w sprawie repatriacji 
Niemców z ZSRR do republiki 
federąlnej. Jak wiadomo, rozmo­
wy radziecko-nicmleckie Zostały 
przerwane w ub. tygodniu, a 
przyczyną przerwania było nale­
ganie delegacji niemieckiej, aby 
na porządku dziennym postawić 
sprawę repatriacji. Repatriacja 
bowiem Niemców z ZSRR zo 
stała zakończona i taki problem 
według strony radzieckiej nic 
istnieje.

Polskie
skutery 
przechodzą próby 
sprawności
ZADFCNIE poddane zostały pró 

' bom .sprawności technicznej 
i wytrzymałości dwa prototyp', 
polskich skuterów, zaprojektowa . 
nych i wykonanych pod kierfin 
kłem inź. Krzyżanowskiego . z 
WSK w Mielcu.

Prototyp skutera z WSK Mie­
lec, zaopatrzony w silnik 
wzbudził niedawno żywe zainte­
resowanie mieszkańców Rzesz-', 
wa próby, jakim są obecnie pod­
dane prototypy skuterów, potrwa­
ją jeszcze pewien czas, na razie 
jednak v;ypadiy one zupełnie po- 
myślnie.

Jeżeli wszystkie próhy wypad* 
na pomyślnie — prawdopodobnie 
już wkrótce WSK Mielec przystą­
pi do seryjnej produkcji polskich 
skuterów.

Powodzenie 
planu
oszczędnościowego 
Bourges- 
Maunoury‘ego 
200 tysięcy żołnierzy 
zostanie 
zredukowanych 
we Francji?

(Inf. wl.). Wczoraj ogloszo 
no w Paryżu, iż rozmowy 
prowadzone przez premiera 
Francji Bourges-Maunoury z 
ministrem finansó.w Gillardem 
zakończyły się sukcesem. I- 
zgodniono, Iż w pierwszym 
okresie zaoszczędzi się ponad 
60 milionów franków, co 
wpłynie na poprawę gospo 
darki francuskiej.

Min. finansów Gillard zako­
munikował, I? uzgodnił i min. 
obrony możliwość redukc|i 
francuskich sil zbrojnych o 
200 tys. żołnierzy, których 
po zdemobilizowaniu skieruje 
się do pracy w najbardziej 
potrzebujących przedsiębior­
stwach

T
ematem posiedzenia by-' 
ły dwie sprawy: opraco­
wanie sprawozdania zre 

alizacji programu wyborczego 
do rad narodowych oraz wstę 

pne przygotowania do opra­
cowania nowego programu wy­
borczego.

(Dokończenie na str. 2) »Miss Polonia«
Miano najpięk 

nieiszej kobiety 
w Polsce zdoby 
la dotychczaso­
wa wicemiss Wy 
brzeża. 21-letma 
studentka Pań­
stwowej Szkoły 
Teatralnej — A- 
lii ja Bobro wska.

CAF — fot.
Cklejewski

Konkursy 
zadecydują 
kto będzie mógł 
być 
dyrektorem

\V tych dniach Komitet 
’* Ekonomiczny Rady Mi 

nisłrów rozpatrzył i zaakcepto 
wal podjęte ostatnio przez Ra­
dę Ekonomiczną tezy w spra­
wie zasad przeprowadzania 
konkursów na stanowiska dy­
rektorów w państwowych 
przedsiębiorstwach i warun­
ków ich zatrudniania.

Tezy Rady Ekonomicznej 
podkreślają, iż konkurs ogla- 
szav ustala jego warunki' o- 
raz przeprowadza go specjal­
na komisja konkursowa, w 
skład której w równej liczbie 
winni wchodzić przedstawicie­
le rady robotniczej i nadrzęd­
nej jednostki przedsiębiorstwa, 
(np. centralnego zarządu).

Kandydat, który 'uzyskał 
większość głosów, winien być 
zaangażowany na stanowisko 
dyrektora jednocześnie przez 
zakład i przrz jednostkę 
zwierzchnią przedsiębiorstwa.

Powódź
w

Japonii

Wyspę Kiuszii 
dotknęła strasz­
liwa powódi —- 
jedna z najwięk 
szych w historii 
Japonii.

Na zdjęciu: ra 
townicy niosą 
ciało jednej z 
ofiar nowodzi w 
m.' Kumamoto.

Fot — CAF

Dostawcy 
trzody chlewnej 
otrzymają 
wyższe ceny 

i*, MINISTERSTWIE Prze 
' mysłu Spożywczego i

Skupu, opracowuje się obecnie 
nowy, nieco zmodyfikowany, 
cennik skupu trzody chlewnej, 
wprowadzający korzystnfPiszc 
ceny za dostawioną trzodę 
mięsną.

W obowiązującym bowiem 
obecnie cenniku trzoda słoni­
nowa jest uprzywilejowana, 
co sprawia, że do punktów 
skupu wpływa coraz więcej 
tej właśnie trzody, przy jedno 
czesnym zmniejszaniu się do­
staw sztuk mięsnych lżejszych 
o wadze od 90 do llo kg, naj­
bardziej pożądanych przez 
przemysł mięsny.

Z popędzania Woj, Komitetu 
frontu Jedności Narodu

Kto ma składać sprawozdania 
z realizacji 

programu wyborczego?
W dniu wczorajszym odbyło się w Koszalinie posiedze­

nie Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu 
z udziałem posłów Ziemi Koszalińskiej na Sejm PRL 
i przewodniczących komisji Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

POCIĄG specjalny, który 
przywiózł gości radziec­
kich z pobliskiego lot­

niska. zajechał punktualnie 
o godzinie 11.56 przed ude­

korowany • peron Dworca 
Wschodniego.

Pierwszy opuścił wagon N.
S. Chruszczów, a za nim A. I. 
Mikpjan i inni członkowie

— Halo — tu. kie oWifk 
kolonu letnie] da dfec z 
Wrocławia. miesziZyiej ot 
w szkole nr l w t\ i.itin^e. 
Zwiedzaliśmy niedawno. ITu- 
sże rniusto i muzeum Chce- 
my tą drogą nodzifkoiptli ser 
decząię ob ChrząsZCZyuskie 
mu i kierownikowi muzei/m 
ob. Sikorze za dabią opiekę 
oraz szczegółowe i ciekaw^ 
injormacie na temat nistom 
i zabytków z Wasrpgo tere­
nu.

* • *

Przed kilku dria/tr ptsahi 
my o braku szklanych cygar 
niczek w kioskach ..Ruchu 
Dzii możemy zakomumko-' 
wać. że iuż są tylko sprze 
da je się je jedynie kupują­
cemu papierosy. LepsZy rydz 
jak mc — głosi przysłowie 
— Cieszy nas szybka reakcja 
na naszą notatkę, mówiącą 
o zupełnym braku cygarnt 
czek. Z drugiej jednak stro 
ny takie „delikatesowe" przy 
działy nie poprawią zaopa 
trzenia. ,\o więć°



Nowe 
radiolatarnie 

na naszym 
Wybrzeżu

DO Garn! Mdeizły onUtnlo te
Szwecji 3 nowe radiolatarnie, 

zakupione w sztokholmskiej fa. 
bryca urządzeń | sprzętu radio­
nawigacyjnego „AGA". Część u- 
rządzeń jednej radiolatarni prze, 
kazano do Świnoujścia, pozostało 
3 radiolatarnie zainstalowane zo­
staną w nowych punktach — w 
KolobTMgu w woj. koszalińskim 
1 w Krynicy Morskiej na mierzei 
wiślanej. Po zakończeniu prac 
przy Instalacji tych nowych urzą. 
daeń radionawigacyjnych wzdłuż 
pnlaklego Wybrzeta, radiolatarnie 
czynne będą w 7 miejscach: w 
Świnoujściu, Kołobrzegu, Ustce, 
Łebie, Rozewiu, Helu i Krynicy 
Morskiej.

BatUolatarnśe, w odróżnianiu od 
•wyttłyeh latarni świetlnych, wy. 
sylają w przestrzeń odpowiednie 
laeptUey elektryczne. Płynący 
•łatek, ktńry np. z braku słońca 
czy gwiazd chce namierzyć swoje 
pMośenle i skontrolować kleru. 
Mk kursu, odbiera a radiolatarni 
impulsy 1 na Ich podstawie do. 
kladnie określić mole swoje po. 
łotenle na morzu i upewnić się 
oo do kierunku twej drogi.

g®«>WY TITO - HO CHI MINII
Jak podało agencja Tanjug. 

na niewielkiej wysepce Yangl 
w pobliżu Brlonl rozpoczęły 

* śr^ą rokowania na 
najwyższym szczeblu między 
delegacjami rządowymi Juto, 
stawni i Demokratycznej Re. 
publiki Wietnamu. W roźmo- 
wach uczestniczą prezydent 
FLRJ Tito oraz prezydent 
DRW Ho Chi Minh.
PIERWSZY TYSIĄC 
TELEWIZORÓW
ZAREJESTROWANO W ŁODZI

Chociaż telewizja Istnieje w 
Łodzi dopiero trzeci miesiąc, 
zarejestrowano już tam pierw­
szy tysiąc telewizorów.
CHŁOPIEC WYPADŁ 
Z PĘDZĄCEGO POCIĄGU 

12-letni Tadeusz Babiński 
wraz ze swym ojcem jechał 
pociągiem pospiesznym z War­
szawy do Zakopanego. Gdy 
Pociąg znajdował się miedzy 
Piotrkowem a Rozprzą, chło­
piec nie pilnowany przez ojca, 
otworzył drawl wagonu. Ped 

sobą 
dziecko, które wypadła na to. 
ry, ponosząc śmierć na miej, ecu. J

ZGON ZNANEGO 
KOMEDIOWEGO AKTORA 
FILMOWEGO

Jak donoszą ą Hollywood, 
zmarł tam w środę znany ak- 
tor komediowy Ollver Hardy 
Liczył on 65 lat.

Hardy przez wiele lat wy­
stępował razem ze swym part­
nerem Laurelem. Ten duet 
znany był pod popularnym 
pseudonimem nip i Flap.

NOWY JORK.

Publlkule kores- 
pendencie two/ego 
Wysłannika na Fe- 
śliwa] do Moskwy 
Jordena, który pi- 
stoi Młodsi ludrle 

s całego świata sostali wspaniale 
powitani. Siarantii przygotowa­
ne przyjęcie te strony miesz­
kańców Moskwy wywarło na 
nich jak najlepsze wrażenie. 
Cittorówkl wiozące gości te S’. 
Z/edn. w Melbie MO Osób przycina 
ly uwagę piMIctnoScl i wywolywaip 
aplauz nie mniejszy nit dla większo 
śc. delegacji. Na ogól blorgc slwler 
dm Jorden — spoty ideologiczne, 
które dziele iwiat, zostały odsunlę 
te no dalszy plan na Festiwalu.

WILNO.
Fubllkule komunt 

kat Wrzodu Siaty- 
stycznego Litew­
skie) SRR « dnia 3 
sierpnia bt. o w 
ni kac li wykonania

państwowego planu rozwoju gospn.lcr 
ki narodowe) Lit. SM w pierwszym 
półroczu i»S7 r. Obok wzrostu grodu t 
«/( w wielu gałęziach przemysłu plan 
tle został wykonany w dziedzinie pro 
Sukefl obuwia, koMekc/l, sskla, wy 
■ol^w cukierniczych. Wzrosła nam- 
-'osi produkefa towarów prsemytio 
v>ch I Sywnoiclowch. Wydolnosd 
pruty wtrosla w I pól roctu w potów 
nantu • r. ubiegłym o U proc, e 
Ftaodplanowa esteiednotó funduszów 
wyniosła w ciągu półrocza ponad 
M oda rubli.

DO TEGOROCZNYCH egza 
minów wstępnych na 
wyższe uczelnie przystą­

piło ogółem 32 tys. osób. Na­
tomiast ilość miejsc wynosi za 
ledwie 14 855, co stanowi o 
ok. 5 tys. mniej niż w latach 
ubiegłych.

Najwięcej kandydatów zgło­
siło Się w roku bieżącym na 
uniwersytety, co stanowi już 
od 2 lat zjawisko bezsprze­
cznie pozytywne, świadczące 
o wzmożonym zainteresowaniu 
młodzieży wiedzą teoretycz­
ną, Wśród uniwersytetów na 
pierwszym miejscu pod wzglę 
dem Ilości zgłoszeń stoją: Uni­
wersytet Jagielloński, UCS w 
Lublinie i Uniwersytet War­
szawski. Ze szkół technicz­
nych natomiast największym 
powodzeniem cieszyły się Poli 
technika Gdańska i Warszaw 
ska.

Podobnie jak w latach po­
przednich pewne kierunki stu 
diów cieszyły się szczególnie 
dużym powodzeniem. W roku 
bieżącym wpłynęło najwięcej 
zgłoszeń na prawo, polonisty­
kę, biologię, geologię, leśnic­
two, ogrodnictwo — na kierun 
ki te zgłosiło się po 3—6 kan­
dydatów na :ażde miejsce. 
Na filologię angielską, psycho 
logię, architekturę, przeciętnie 
po 8 kandydatów. Rekord 
atrakcyjności pobiła orientali 
styka, gdzie na jedno miejsce 
zdawało aż 16 osób.

W wyniku egzaminów przy­
jęto ogółem 14 275 osób, co 
stanowi 97 proc, miejsc wol­
nych. Nie przyjęto prawie 18 
tys.

Wynika to ze zwiększonych 
wymagań, jakie przed kandy­
datami stawiały wyższe uczel­
nie.

Nie było w czasie tegorocz­
nych egzaminów tendencji do 
zwiększania wymagań i celo­
wego „obcinania" młodzieży 
na wydziałach szczególnie 
atrakcyjnych.

O przyjęciu w roku bieżą-

Nowy sprzęt
w POM-ach

Z chwilę rozwiązania się 
większości spółdzielni produk 
cyjnych zaistniała w POM- 
ach paląca konieczność mo 
dernizacji poważnej części 
parku maszynowego. Konie­
czne stało się przede wszy­
stkim wyposażenie ich w cią 
gniki lżejsze, bardziej zwrot 
ne od dotychczasowych „Ur­
susów", nie przystosowanych 
do pracy na mniejszych ob­
szarach.

Już w bież, roku POM-y 
naszego województwa doko­
nały wielu zmian w swym 
wyposażeniu. Sprzedały one 
nanmiar „Ursusów", otrzy 
mując w zamian pewną 
ilość zwrotnych, przystosowa 
nych do pracy w indywidual 
nych gospodarstwach ciągni 
ków „Zetor K-25".

POM-y otrzymały ponad 
to 57 snopowiązalek WG 2 
na kołach ogumionych, pro 
dukcji fabryki w Starolęcc. 
Jest to zmodernizowana sno 
powiązałka typu WC-1. WC 2 
zdaje w pełni egzamin w 
czasie tegorocznych żniw. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
ilość snopowiązałek w POM 
ach jest stanowczo za mała, 
co powoduje taką sytuację, 
że część ciągników stoi, zaś 
POM-y nie mogą podołać 
chłopskim zamówieniom na 
koszenie zbóż.

Dla rentowności POM-ów 
i wykorzystania Ich parku 
maszynowego w okresie zl 
mowym niemałe znaczenie 
będzie miało zaopatrze­
nie ich w bieżącym ro 
ku w blisko 200 przyczep 
traktorowych, z tego 50 przy 
stosowanych do transportu 
dłużycy z lasów.

ł.

cym decydowało przygotowa­
nie do egzaminów, a nie po­
chodzenie społeczne.

Ogólnie panuje opinia, że 
tegoroczni maturzyści mieli w 
porównaniu z poprzednimi la­
tami trochę więcej wiadomo­
ści. Mniej było także sloga- 
nów 1 humorystycznych wręcz 
odpowiedzi. Niestety, jednali 
ogólne przygotowanie młodzie 
ży do samodzielnych studiów 
wyższych jest wciąż jeszcze 
niezadowalające.

15 tys. skarg
(Dokończenie ze str li

Znaczna liczba skarg napływa 
od dzionków rozwiązanych apót- 
dzielnl produkcyjnych, Są to w 
więk»zo«cl skargi na komisje 
likwidacyjne. niesprawiedliwie 
dzielące majątek spółdzielczy.
Niepokojącym zjawiskiem 

jest coraz większa liczba 
skarg repatriantów, którzy na­
potykają trudności przy obej­
mowaniu przydzielonych im 
gospodarstw.

Tysiące chłopów zwraca się 
do Min. w sprawie zwrotu 
maszyn 1 narzędzi rolniczych, 
przejętych swego czasu przez 
spółdzielcze i gminne ośrodki 
maszynowe.

Skargi i zażalenia wpływające 
do Min. Rolnictwa, świadczą naj 
częściej o bierności I bezdusz­
ności niektórych ogniw władz 
terenowych, są przejawem bra­
ku inicjatywy ze strony tycn 
władz. Większość tych spraw 
mogą I powinny załatwiać na 
miejscu rady narodowe.

Radziecka delegacja 
partyjno-rządowa 

przybyła do Berlina
W końcowej części swego 

przemówienia W. Ulbricht wy 
raził przekonanie, że niemiec­
ka klasa robotnicza 1 pokój 
miłujące siły Niemiec, uczynią 
wszystko, aby wraz z naroda­
mi ZSRR 1 krajów demokracji 
ludowej zapewnić pokój j przy 
szłość socjalistyczną.

PRZEMÓWIENIE 
CHRUSZCZOWA

Zabierając następnie głos 
N. S. Chruszczów, przekazał 
w imieniu partii, rządu 1 na­
rodów ZSRR serdeczne pozdro 
wienia dla mas pracujących 
i całego narodu niemieckie­
go-

Chruszczów podkreślił, że lu 
dzie radzieccy żywią głęboką 
sympatię dla ludności Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Sądzę — powiedział on 
— że mieliście często okazję 
przekonać się o tym, Iż nie­
mieckie masy pracujące mają 
w narodzie radzieckim wier­
nego przyjaciela i współbojow 
nlka w walce o socjalizm, o 
utrwalenie 1 utrzymanie po­
koju na całym świecie.

Przyjaźń nlemlecko-radziecka, 
trwałą I wszechstronne kontak 
ty między naszymi państwami 
tb olbrzymie, prawdziwie histo­
ryczne osiągnięcie dcmokratycz 
nych sił narodu niemieckiego, 
Jak również narodow Związku 
iadzleckicgo, gdyś od tego, Jak 

ukształtują się stosunki mlęuty 
naszymi narodami, zależy w de­
cydującym stopniu utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie. Oto dlaczego naród ra­
dziecki tak wysoko ceni wysimi 
rządu i wszystkich sit poatęr 
wych NRD, zmierzające do po­
głębienia przyjaźni niemiecko 
radzieckiej.
Rząd radziecki czyni wszyst 

ko, aby nawiązać przyjazne 
stosunki między narodem ra­
dzieckim a niemieckim. Cie­
szy nas, że między nami a rzą 
dem NRD panuje całkowita 
jednomyślność. Polityka przy 
jnźni i wzajemnego zrozumie­
nia między Niemcami a naro- 
dstn radzieckim nie znajduje, 
niestety, dotychczas poparcia 
kół rządzących Republiki Fe­
deralnej. Kola imperialisty­
czne, które w znacznym stop­
niu decydują o polityce Repu­
bliki Federalnej, wbrew Inte­
resom narodu niemieckiego 
1 nie uwzględniając nauk wy 
pływających z przeszłości, 
znów sieją w narodzie zatru­
te ziarno nienawiści do Związ 
ku Radzieckiego I całego obo­
zu socjalistyczne go. Takie sta

Kto ma składać 
sprawozdania?

(Dokończenie ze str. 1)
Szczególnie szeroka dysku­

sja wywiązała się nad pierw­
szą sprawą. Jak wiadomo, 
ostatni program wyborczy byi 
opracowany na wyrost, wiele 
zawartych w nim postulatów 
było nierealnych w stosun­
ku do możliwości finansowych 
województwa i dlatego nie zo­
stał w całości zrealizowany. 
Dziś nikt nie chce wziąć na 
siebie odpowiedzialności przed 
społeczeństwem za niewyko­
nanie w pełni programu wy­
borczego. Stąd szeroka dysku 
•ja nad tym kto ma składać 
sprawozdanie przed społeczeń 
stwem: radni, czy twórcy pro 
gramu, ■ więc Prezydium 
WRN i WKPG. Postanowiono, 
że konwent seniorów WRN 
powoła komisję, która pomoże 
w opracowaniu sprawozdania 
z realizacji programu.

BY USTRZEC tlą w przyszło­
ści od podobnych błędów ustalo­
no, te następny program wyoor 
czy będzie zawierał tylko takie 
postulaty, na które przewidzia­
ne są środki państwowo a tak­
że środki dodatkowe pochodzące 
od Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich. Przyszły program 
wyborczy ma również zawierać 
plan perspektywiczny rozwoju 
województwa koszalińskiego.

Ponadto postanowiono wystą­
pić z wnioskami dotyczącymi 
zmian w ordynacji wyhorcze.1. 
Proponuje się mianowicie pod­
niesienie granicy wleKu kandy­
datów na radnych z 18 do żl 
lat, zwiększenia liczby radnycn 
w gromadach 1 miasteczkach 
maksymalnie do 35 osób, zniesie 
nie społecznej funkcji zastępców 
radnych, wprowadzenie wybo­
rów uzupełniających w wypad­
ku zmniejszenia się o Jedną 
trzecią składu rady, uwzględnić 
nic na kartkach wyborczych 
większej liczby kandydatów, 
(co najmniej o Jedną trzecią) 
Oraz wybieranie składów komi­
sji wyborczych na sesjach rad, 
a nie przez prezydia.

h. z.

nowiskb kół rządzących Re­
publiki Federalnej brzemienne 
jest w wielkie niebezpieczeń­
stwa grożące nie tylko naro­
dom naszych krajów, lecz 
również sprawie pokoju świa­
towego.

Życzymy wam, drodzy przy­
jaciele, nowych sukcesów w 
dalszym umacnianiu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, w budowle socjalizmu, 
w walce o utrzymanie i utrwa 
lenie pokoju.

O „wstydliwym” eksporcie

Kosztem jednego jajka
E

ksport z Polski 
artykułów żywno­
ściowych stanowił 
do niedawna jakąś 
wstydliwą tajemni­

cę. Oficjalnie mówiło się 1 pi­
sało o tego todzaju ekspercie 
tylko wówczas, kiedy w ża­
den sposób nie dało się tego 
uniknąć, co zresztą nie prze­
szkadzało, że „prywatnie" 
można było usłyszeć na ten 
temat najbardziej niestworzo­
ne rzeczy. Czy jednak obec­
nie sprawa naszego eksportu 
artykułów spożywczych Jest 
całkowicie wyjaśniona? Moz. 
na mleć pod tym względem 
pewne wątpliwości i dlatego 
warto się nad całym zagad­
nieniem zastanowić.

Dość powszechnie wysuwa­
ny Jest argument, że eksport, 
o którym mowa, „ogałaca" 
kraj z naszych zasobów żyw­
ności, że, słowem, dopóki 
każdy obywatel w kraju nie 
będzie miał zapewnionej na 
śniadanie jajecznicy z szyn­
ką, nte powinno się' właściwie 
eksportować ani jaj, am szyn­
ki. Inny argument idzie jesz­
cze dalej. Posługujący się 
nim twierdzą, że całv eksport 
rolniczy jest włrśHwie eks­
portem surowcowym i że po­
winien on być zastąpiony 
przez eksport wyrobów o wy­
sokim stopniu obróbki, im 
czym mają w tym wypadku 
na myśl! wyroby przemysło 
we Należv rnznałrzyć kMemn 
^"dwa argumenty.
Ponieważ mówiliśmy o Ja­

jecznicy z szynką, weźmy pod 
uwagę dla przykładu eksport 
mięsa 1 jaj. Artykuły te poza

MALAJSKA FEDERA- 
GfA — kraj tu południo­
wo-wschodniej Azji polo 
żony na półwyspie Malak 
ka. W skład Federacji Ma 
lajskiej wchodzi 9 suita 
natów: Dżochor, Keda 
Kelantan, Negri-Sembi- 
lian, Pahang Perak, Per 
lis, Selanger, Trenganu 
K ustaw a oraz księstwu 
Malakka i Penang. Tery­
torium Fcd. Malajskiej o- 
bejmuje 131 tys. km kwa 
drutowych, zamieszkuje je

ponad 5 min ludności, ® 
tym Chińczycy (45 proc.) 
Malajowie (44 proc.), Hm 
dusi (10 proc.).

Od 18 w . półwysep 
Malakka znajduje się we 
władaniu angielskim. For 
malnie najwięcej sułtana 
tow zagarnęli Brytyjczy­
cy w latach 1874—88. u 
dopiero w roku 18H5 
całość nazwali fede­
racją. Ludnośó malaj- 
ska początkowo wyrażała 
niezadowolenie swe z pa

„Szctęśllwa Fala" uwhm. 
mla, źe do gry 1» w ciągnie, 
nlu 11 eierpnia 1857 r. tytułem 
premii przeznaczał

RADIOODUIORNIK Z Ą. 
DAPTEREM MARKI „PRELU- 
DIUM-‘

PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ
APARAT FOTOGRAFICZNY 

„STAR"
ORAZ KILKA PREMII PO­

CIESZENIA.
W loaowanlu. które odbędzie 

elę w następną niedzielę po 
ciągnieniu, wezmą udział 
wazyitkle kupony wygrane bez 
względu na ilość trafień.

cukrem stanowią dwie ważna 
pozycje polskiego eksportu 
artykułów żywnościowych. — 
Znaczenie cukru w eksporcie, 
iak wiadomo, ostatnio zmala­
ło wskutek nieurodzaju bura­
ków. Otóż według Rocznika 
Statystycznego 1956 r. eks 
port mięsa z Polski osiągnął 
73.200 ton. Są to przede 
wszystkim szynki w puszkach, 
których głównymi odbiorcami 
sa Stany Zjednoczone 1 An­
glia. Zważywszy, że ogólna 
produkcja mięsa w kraju wy­
niosła w tymże roku 1.227 
tys. 500 ton, eksport mięsa 
stanowił zaledwie 6 procent 
ogólnej Jego produkcji, któ­
rej 94 proc, było nrzeznaczo- 
ne na spożycie ludności w 
kraju. Czyli przeciętne spo­
życie mięsa 1 tłuszczu zwie­
rzęcego na Jednego mieszkań 
ca wynosiło u nas w roku 
1955 - 39 kg (w r. 1938 — 
21,6 kg). Przytoczona zaś po­
wyżej wielkość eksnortu w 
przeliczeniu na ledner»o m1e 
sz.kańca da Je około 2.5 kg. Z 
porównania tvch liczb widać 
leszcze wyraźnie!, że eksnnrt 
mięsa w mfnlmalnvm tylko 
stonnlu przyczynia sic do „o- 
galacania" rvnku krajowego 
? *<»pn artykułu.

Podobnie nrzodstawl.n się 
'nrawa. m/nii chodzi o fata 
W rok" 1955 wveksnorto«'n- 
ł’śmv 3d4 mfl|onv sztuk la' 
<i nr-Hnb-dą p)r.hnlnp wvnns' 
H /I 1 A'' Sztuk* 7rn-
”n pkannrt sfnnnwn *n- 
'nrfwle 8 nroc. nrodukclt Na 
Jednego mieszkańca przypa­
da 12 lal wveksnortownnych 
przy przeciętnym spożyciu

nawania kolonistów przy 
pomocy strajków, a do­
piero w bieżącym stuleciu 
przeszła do zdecydowane) 
walki zbrojnej, zapocząt­
kowało ją powstanie 
chłopskie w r. 1915 ® 
sułtanacie Kelantan. W7 
II wojnie Malaje okupo 
wali Japończycy. Nastęo 
nie wrócili Anglłty. Ha- 
ród malajski walcząc o 
niepodległość przeciw 
poAczykom nie przerwał 
walki l po wojnie, ćdecu 
dawana postawa narodu 
malajskiego oraz powstuh 
ców sprawiła, Że Angh 
cy przyznali niepodle­
głość Malajom. Protokot 
podpisano w Koala Lum­
pa 5 sierpnia br. Wchodź 
on w życie 31 sierpnia b' 
proklamując nowe Pa­
stwo — Federację Malał- 
ską. Będzie to obok Gha­
ny, drugie państwo, któ­
re w tym roku uzyskało 
pełną niepodległość w rn 
mach Brytyjskiej Wspól­
noty Narodów.

GIOLITTI AN'T0^!(\ 
ur. 1815 r„ od r. l9-iZ 
członek Włoskiej fartu 
Komunistycznej. Od ' 
1046 deputowani) z okre 
gu Cuneo. W bieżącym 
roku wydał broszurę. Pt 
,,Reformy i rewolucja" w 
której wypowiedział sze­
reg poglądów niezgod­
nych ze stanowiskiem pw 
tii. Giolitti twierdz' 
m. In., że w chwili obec 
nej zadaniem klasy 'obotni 
czej nie jest przygotowa­
nie się do „wielkiego sko 
ku rewolucyjnego" w ce- 
du ustanowienia dyktatu- 
.ry proletariatu, le.z zdo- 
'bywanie hegemonii przez 
iskupienie uwagi opinii pu 
iblicznej wokół konkret- 
inych propozycji zmian w 
i strukturze ekonomiczne; i 
i społecznej państwa, któ- 
<re zburzyłyby przywilej 
। monopolistyczne. Krótko 
mówiąc, zaleca walkę par 
lamentarną o reformy 
strukturalne, pragnąc tą 
drogą zbudować państwo 
socjalistyczne. Giolitti *o 
stal skrytykowany przez 
Palmiro Togliattiego l mis 
slęcznik „Rinasclta". Na­
stępnie opuścił partię ko­
munistyczną pozostając 
przy swoich twierdze- 

' niach.
। (Ciekawe materiały aa 
Jen temat publikuje bieżą- 
icy numer .Świata i F01 
ski" nr 23),

rocznym w kraju 136.6 sztuk. 
Eksport jaj 1 z tego jeszcze 
powodu nie odbija się na zao­
patrzeniu rynku krajowego, 
że przeważająca część wysy­
łek eksportowych przypada na 
miesiące o dużej podaży jaj 
w kraju (wiosna).

Nie są dotychczas publiko­
wane oficjalne dane o warto­
ści naszego eksportu rolno- 
spożywczego, można Jednak 
przyjąć na podstawie danych 
o Ilości i o cenach za granicą. 
że» za mięso 1 przetwory mię 
sne inkasujemy dziesiątki mi­
lionów dolarów, a nawet ta­
ki zdawałoby się „drobny" 
towar lak jaja, przynosi pra­
wdopodobnie około 10 milio­
nów. Jeżeli . Jeszcze dodać 
wartość eksnortu drobiu, ka­
zeiny i niektórych mnleiszvch 
pozycji z zakresu artykułów 
rolniczych pochodzenia zwie­
rzęcego. otrzyma się w rezul­
tacie poważną sumę, mn(aca 
określone znaczenie w na 
szym bilansie handlowym, su 
mę, z której rezygnacla w o 
bccnel sytuacji naszego han 
dlu zagranicznego byłaby ab­
solutnie niemożliwa. Co wlę- 
cel, niesłuszna.

Istnieią rynki, na których 
produkty rolnicze no1sk’ego 
nochodze-da sa bardzo pożą­
dane. Dotyczy to przede 
wszvstklm ’”kich kraiów tak- 
Anglia. Niemcy zae^ndn^ 
Stany Zjednoczone, z ktńrrch 
y kolei tmnortufemw nnfrzeh 
ne nam d-^bra 1nwestvcvfne ’ 
towary kosumpcyfne. Już to 
samo wskazuje, że traktowa­
nie eksportu' rolniczego jsko 
mniej pożądanego t zakłada*

Wyniki egzaminów 
na wyższe uczelnie
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Przed nowym rokiem szkolnvm

Remonty przebiegają 
sprawniej

Na tegoroczne remonty o- 
biektów szkolnych w naszym 
województwie Wydział Oświa­
ty Frez. WRN otrzymał 11 400 
tys. zł. Zgodnie z planem przy 
dzielone fundusze przeznaczo 
no na rgmonty przedszkoli, 
szkół podstawowych, liceów i 
internatów, młodzieżowych do 
mów kultury i jednego za­
kładu wychowawczego. Ogó­
łem na 1 209 istniejących pla­
cówek oświatowych w naszym 
województwie remontuje sit; 
119 obiektów. Na uwagę za- 
sługuje fakt, że w roku bieżą­
cym w drodze rewindykacji 
Wydział Oświaty uzyskał do 
dalkowo 14 budynków. Na ich 
remont Ministerstwo Oświaty 
przydzieliło dotychczas 700 
tys. zł.

W szeregu powiatach remon 
t.v są już na ukończeniu, 
m. in. w drawskim, kolobrzes 
kim, słupskim, świdw inskim. 
Terminowe zakończenie remon 
tów' przewiduje się również w 
powiatach: Człuchów, Koło­
brzeg i Zlotów. Najgorzej sy­
tuacja przedstawia się w po­
wiecie miasteckim, bialogardz 
kim i częściowo slawneńskim, 
gdzie remonty opóźniają się 
na skutek braku materiałów 
budowlanych i instalacyjnych.

Pewien udział w przygoto­
waniu szkół do nowego roku 
ma też społeczeństwo naszego 
województwa. M. in. w czynie 
społecznym wybudowano przy 
szkole w Łabędziu studnię gtę 
binową typu „abisynka". Po-

Zbiór żywicy
W lasach mazurskich trwa 

w pełni zbiór żywicy — cenne 
go surowca dla przemysłu che 
rmcznego. Przy żywicowaniu 
drzew zatrudnionych jest po­
nad 2 tys. osób, z których 
wiele jest mistrzami w swo­
im zawodzie, uzyskując dzięki 
swym umiejętnościom dużą 
wydajność ze spały.

Na żywicowanie wyznacza­
ne są drzewa zdatne tylko na 
wyrąb. W okresie 3-letniego 
żywicowania każda sosna do­
starcza przeciętnie ponad 10 
kg cennego surowca. Żywica 
z lasów mazurskich dostarcza 
na jest dla zakładów przemy­
słowych w kraju, m. in. do 
Garbatki w woj. kieleckim. 
Surowiec przerabiany jest na 
kalafonię i terpentynę. (ZAP).

i 20 dkg mięsa mies.
nie z góry, że powinien on 
być wyeliminowany — Jest 
gospodarczo zupełnie nieuza 
sadnione.

Ciekawe może będzie przy­
toczenie udziału różnych kra 
Jów w przywozie do Stanów 
Zjednoczonych szynek w pu­
szkach (w roku 1956). Na 
pierwszym miejscu znajduje 
się Holandia (32,3 proc.), na 
drugim Polska (25,2 proc.), 
dalej Dania (20 proc ). Ka­
nada (11,3 proc ), Niemcy za­
chodnie (9.1 proc.). Widać z 
tego, że nawet tak wysokó- 
uprzemyslowiony kraj jak 
Niemcy zachodnie zajmuje się 
eksportem rolniczym dla zdo­
bycia dewiz w kraju, do któ­
rego niełatwo jest wywozić 
produkty "przemysłowe. To sa­
mo można powiedzieć o ryn­
ku angielskim, na którym Ja 
ko eksoórterzy wieprzowiny 
w puszkach występuią obok 
Danlj, Holandii, Polski j Ir­
landii krale wielkoprzemysło­
we — Niemcy zachodnie 1 
Belgia.

Trzeba również zająć bar 
dziej oknś’one stanowisko co 
do tego, czy eksport produk 
tów pochodzenia rolniczego 
ma bvć zawsze traktowane 
jako eksport ,,niższego rzędu*1 
w stosunku do eksportu pro­
duktów przemysłowych. Jest 
rzęcza oczywistą, że niektóre 
produkty rolnicze słusznie za­
licza się do surowców, jed­
nak wiele Innych, przede 
wszystkim zaś te, które ule­
gły przemysłowemu przetwo­
rzeniu, można traktować jako 
pożądaną I trwałą pozycje 
eksportową. W latach przed­
wojennych udział nie przero­
bionych produktów rolnictwa

dobną studnię buduje się rów 
nież przy szkole w Łaskach. 
W ramach czynu społecznego 
remontuje się także szkoły w 
Pomierzenie i Lubleszewie. 
Chłopi wielu wsi przeprowa­
dzali zbiórkę pieniężną na za­
kupienie tarcicy, którą wyko­
rzystano na ogrodzenie placów 
szkolnych i naprawę podłóg 
szkól w Darskowie, Żabnic, 
Chlebowie i Łabędziach.

Ogólnie remonty obiektów 
szkolnych w tym roku prze­
biegają znacznie lepiej niż w 
lalach ubiegłych. Składa się 
na to przede wszystkim wcześ 
niejsze ich rozpoczęcie. Jest 
jednak obawa, że remont sze 
regu obiektów nie zostanie-za­
kończony przed rozpoczęciem 
roku szkolnego.

Apelujemy więc do przedsię 
biorstw remontowo-budowla­
nych o terminowe wykonanie 
remontów w szkołach nasze­
go województwa.

(Chen.)

Piękna i oryginalna cerami 
ka kaszubska cieszy się za­
służoną sławą tak w kraju 
jak i zagranicą.

w eksporcie z Polski byl sto­
sunkowo wysoki (żywiec rzeź­
ny, żywy drób, zboża), obec- 
nlę sytuacja zmieniła się na 
lepsza o tyle, że procentowo 
wysyłamy więcej produktów 
uszlachetnionych przez obrób­
kę.

Nie może tu być Jednak Ja­
kiejś ogólnej reguły. Holan­
dia np. eksportuje do Włoch 
żywe kurczęta, bo tam właś­
nie istnieje popyt na tego ro­
dzaju artvkuł. Dania poza róż- 
rego rodzaju przetworami 
mięsnymi wywozi żywą trzo­
dę. Ogólnie można powie­
dzieć, że produkty pochodze­
nia zwierzęcego, jako repre­
zentujące duży wkład- pracy 
ludzkiej poniesiony już w go­
spodarstwie rolnym, mogą w 
handlu zagranicznym byc tra­
ktowane w wielu wypadkach 
na równi z artykułami prze­
mysłowymi nawet wówczas, 
kiedj' nie są poddawane dal­
szej obróbce.

Można jeszcze postawić py­
tanie czy możliwe jest rozsze­
rzenie w niedługim czasie na­
szego eksportu produktów 
żywnościowych pochodzenia 
zwierzęcego. Z punktu widze­
nia chłonności rynków zagra 
nicznych możliwości takie ist­
nieją na pewno, zwłaszcza dla 
niektórych artykułów poszu­
kiwanych za granicą ze wzglę 
du na specyficzny, nie dający 
się naśladować smak i skład 
chemiczny, co wiąże się ze sto 
sowanym w Polsce sposobem 
żywienia zwierząt. Odnosi się 
to przede wszystkim do takich 
artykułów, jak szynka w pusz 
kach, jaja, kury i kurczęta. 
Polska szynka cieszy się na 
rynkach zagranicznych specjał

Budowlane 
kłopoty

O budowanej w Darłowie 
hali warsztatów mechanice 
nych „Kutra", krążą już 
legendy. Zaczęto ją budo­
wać bodaj że w 1953 roku. 
Złośliwi twierdzą, że nie 
starczy pięciolatki, by za­
kończyć budowę. Kiedy ha­
la była już. prawic gotowa, 
przypomniano sobie, że nie 
ma w niej urządzeń socjal­
nych. Zdecydowano się 
szybko na dobudówkę, a że 
w byłym Centralnym Zarżą 
dzie była inoda na możliwe 
czy niemożliwe obcinanie 
inwestycji, więc zbudowa­
no nieużyteczne klitki. Np. 
do ubikacji nie można 
wejść, bo drzwi haczą o mu 
szlę. Taki kłopot to jesz­
cze pół biedy. Cały szko­
puł w tym, że z tej przybu 
dówki socjalnej nie można 
jeszcze korzystać. Wszyst­
ko jest pozamykane na trzy 
spusty, bo Zjednoczenie 
Budownictwa Wiejskiego 
nie może poradzić sobie z 
wykonaniem studzienki do 
ścieków.

Nic chcemy być złą wróż, 
ką, ale wszystko wskazuje, 
ż« złośliwi mają rację.

(wl)

Xa zdjęciu: w pracowni 
ceramicznej w Chmielnie.

• CAF — fot. Cklejewski

nym powodzeniem i uzyskuje 
najwyższe ceny. Poza tym mo 
gą być bez trudu lokowane 
za granicą dalsze ilości kon­
serw mięsnych, wędlin, żywej 
trzody.

A jak przedstawia się spra 
wa, jeżeli chodzi o wygospo­
darowanie na eksport zwię­
kszonej ilości produktów po­
chodzenia zwierzęcego?

Aby nie naruszyć koniecznej 
równowagi między eksportem 
i spożyciem Wewnętrznym, 
trzeba zwiększyć produkcję 
rolniczą. Pod tym względem 
możliwości bezsprzecznie istnie 
ją. W zakresie produkcji żyw 
ca rzeźnego zupełnie realne, 
a jednocześnie najbardziej ce­
lowe jest zwiększenie stanu 
pogłowia bydła, który nie osią 
gnął jeszcze poziomu przedwo 
jennego, podczas gdy stan po­
głowia świń jest wyższy niż 
przed wojną. Zwrócenie wię­
kszej uwagi na chów bydła 
zapewni nie tylko większą po 
daż mięsa, i to mięsa poszu­
kiwanego dla swoich warto­
ści smakowych, ale — przez 
zwiększenie produkcji mleka 
— mogłoby doprowadzić trkże 
do eliminacji kosztownego im 
portu, a nawet do powstania 
nadwyżek eksportowych ma­
sła. Lepsze zaopatrzenie na­
szego rynku w wołowinę u- 
możiiwiłoby również zwiększę 
nie eksportu przetworów z 
mięsa wieprzowego. Poza tym 
rozwój chowu bydła zmniej­
szy zapotrzebowanie na im­
port ciężkich skór bydlęcych, 
pochłaniający poważną ilość 
dewiz.

Rzecz jasna, że uzyskanie 
wszystkich tych efektów wy­
maga poniesienia pewnych na-

Z problemów pracy partyjnej na wsi
ujborczej do rad, widać jak 
bardzo potrzebna jest gromadz­
ka instancja partyjna, jak ko­
nieczne jest polityczne kierowa 
nie przez nią tą kampanią po 
tc. aby do rad weszli ludzie 
cieszący się zaufaniem chłopów, 
odpowiadający wymogom działa 
cza społecznego.

Utworzenie instancji partyjnej 
w gromadzie jest najbardziej 
zgodne z nowym duchem pra 
cy partyjnej, która — wolna od 
urzędowania — powinna przeni 
keć do każdej wioski. Dlatego 
decyzję Sekretariatu KC przyj;

PODJĘTA niedawno decy­
zja Sekretariatu KC o po 
wołaniu komitetów gro­

madzkich zastała już w wielu 
gromadach takie komitety, pra 
cujące od dłuższego czasu.

Nie zdarzyło się chyba jeszcze 
w ciągu ubiegłych lat w życiu 
naszej partii, aby pewne formy 
w strukturze partyjnej rodziły 
się żywiołowo. Bez „odgórnych 
instrukcji" wojewódzkie i po­
wiatowe instancje próbowały s.i 
mc uzupełnić lukę powstałą po 
likwidacji gminnych komitetów 
Ta żywiołowość —- jak oceniaj: 
dzisiaj towarzysze z Wydziału 
Polnego KC — nie byia bynaj 
mniej szkodliwa. Przeciwnie, 
przyniosła pewien zasób dc 
świadczeń, eksperymentów, kto 
re można dziś porównać i wycią ) 
gnąć z nich wnioski. W ten | 
sposób zrodziła się decyzja se- ■ 
kretariatu KC o powołaniu w । 
całym kraju gromadzkich korni I 
tetow partyjnych.

CO przemawia za taką struk 
tura? Gromada jest obec 
nie najmniejszą jednostką 

administracyjną, najbliższą wsi, 
chłopów. Tutaj mieści się su 
dziba rady narodowej. Myśl po 
wołania ogniwa pośredniego wy 
wołana była koniecznością utwo 
rżenia instancji, która by ożywi 
la wiejskie organizacje partyj 
nc, zorganizowała aktyw wśród 
chłopów, pracowała we wsiacn 
Komitety rejonowe silą rzeczy 
niusiały przejąć to. co było złe­
go w dawnych komitetach gmin 
nych: są zbyt oddalone od wsi 
i zamiast oprzeć się na aktywie 
wiejskim otaczają się blisko 
znajdującymi się towarzyszami, 
np. z GS-u i z innych instytu 
cji społecznych i gospodarczych. 
Zawsze to ludzie bardziej „wy 
robieni" i szukać nic trzeba da 
leko... A taka pokusa na zły 
tor spycha komitet, którego ze 
daniem ma być przede wszysl 
kim praca z członkami partii 
nj wsi. wychowanie aktywu, kio 
rego tak bardzo brakuje wśród 
elliopów.

Jak wykazały zwłaszcza ostat 
nie miesiące, w wielu radach 
gromadzkich w dalszym ciągu 
odczuwa się brak oddziaływania 
partii — mnożą się tam fakty 
korupcji, przekupstwa, tworze 
sic kliki, chłopi skarżą sit na ka 
rygodny stosunek do ich spraw 
I ten stan także przemawia za 
tym, by nowe instancje partyj 
nr znajdowały się obok gro­
madzkich rad. by mogły prze 
ciwdzialać złym praktykom i 
— poprzez wiejskie organizacje 
— mobilizować chłopów do wal 
ki z kumoterstwem i przekup­
stwem. jakie zagnieździły się 
w radach. Zwłaszcza obecnie, 
gdy zbiiża się okres kampanii

kładów inwestycyjnych w rol­
nictwie (melioracje łąk, nowe 
budynki, urządzenia do prze­
chowywania pasz itp). Tego 
rodzaju inwestycje mogą się 
jednak okazać bardziej opła­
calne niż wiele innych.

Należałoby również podnieść 
produkcję jaj i drobiu, co jest 
także zadaniem zupełnie real­
nym. W tej dziedzinie powin­
niśmy stopniowo przechodzić 
z dotychczasowej dość prymi­
tywnej gospodarki do gospo­
darki bardziej intensywnej na 
wzór krajów, które mają pod 
tym względem wieloletnie do­
świadczenie. a dla których, 
jak dla Danii czy Holandii, 
wpływy z eksportu artykułów 
drobiarskich odgrywają zasad­
niczą rolę w bilansie handlo­
wym.

Wobec poważnych rezerw 
produkcyjnych, jakie k>yje w 
sobie polskie rolnictwo, ek­
sport artykułów rolno spożyw­
czych ma dużą przyszłość 1 
może wydatnie przyczynić się 
do rozwoju obrotów naszego 
handlu zagranicznego, rozwoju 
niezbędnego dla podniesienia 
stopy życiowej w kraju. Oba­
wy co do tego, że eksport ar­
tykułów żywnościowych po­
garsza zaopatrzenie rynku kra 
Jowego są nieuzasadnione. Mo 
żna się spodziewać raczej, że 
rozwój produkcji rolniczej, dla 
którego bodźcem jest m. in 
eksport, nie pozostanie bez 
wpływu na zwiększenie poda 
ży produktów spożywczych 
również na rynku wewnę­
trznymi Obecnie zaś pamiętaj 
my o dziesiątkach milionów 
dolarów, które otrzymujemy 
dlatego, że każdy obywatel w 
kraju nie zjada miesięcznie o 
20 deka mięsa i o jedno jajko 
więcej.

K. MILEWSKI

dzialnoścf, nawyków wspól­
nego działania, umiejcjtnosci 
pracy z członkami partii i bez­
partyjnymi na wsi. Trzeba 
przyznać, że w warunkach takt 
słabego składu partii, jaki ma­
my obecnie na wsi oraz mar­
twoty wielu organizacji — nie 
jest to wcale sprawa łatwa. 
Ale przecież tym bardziej trze 
ba próbować wyjść z tego im­
pasu. Powołanie w całym kra 
•u komitetów gromadzkich 
jest chyba jakąś bardzo istot­
ną próbą znalezienia tego wyj 
ścia.

DECYZJA Sekretariatu 
KC nie porządkuje jesz­
cze w ostateczny sposób 

struktury partii na wsi. Do­
tychczas członkowie partii 
zgrupowani byli w podstawo­
wych organizacjach według za 
wodu; w wielu wsiach istnia­
ły organizacje oddziałowe, pod 
stawowe zaś — w gromadach. 
W ostatnich miesiącach na nie 
których terenach utworzono 
wiejskie organizacje podsta­
wowe. grupujące wszystkich 
członków partii z danej wsi. 
W jednych powiatach jest 
tak. w innych po staremu. Zwo 
lennicy organizacji „jedno- 
wsiowych" twierdzą, że tylko 
takie organizacje mogą być sa 
modzielne, mogą powiązać się 
z istniejącym we wsi kółkiem 
rolniczym itd. Przeciwnicy 
przytaczają jako argument, że 
utworzone w ten sposób pod­
stawowe organizacje są słabe.

Komitet Centralny nie za­
brał jeszcze głosu w tej spra­
wie. Towarzysze z Wydziału 
Rolnego KC uważają, że jest 
to jeszcze problem do dysku­
sji, do rozwagi. Dziś jeszcze 
nie można przewidzieć, jaka 
będzie decyzja. Bardzo możli 
we. że w tym wypadku nie 
ustali się jednolitej struktury 
dla całego kraju. Dlaczego 
np. tam. gdzie istnieje dość 
mocny aktyw, nie tworzyć 
podstawowych organizacji we 
wsiach, zachowując oddziało­
we i gromadzkie organizacje 
tam, gdzie zadecyduje o tym 
i słabość aktywu i lokalne 
warunki ?

Odchodzimy przecież w pra 
cy partyjnej od .sćtiemątów — 
z pewnością słuszne będzie do 
stosowanie w pewnym stop­
niu struktury partii do lokal­
nych warunków i możliwości 
miejscowej organizacji partyj­
nej. Wydaje się, że takie sta­
nowisko. nie narzucające pew­
nych’ wykoncypowanych z gó­
ry form, oparte na badaniu do 
świadczeń terenu — stworzy 
lepsze warunki dla pracy par­
tyjnej na wsL,

OBECNIE Jesteśmy jesz­
cze w okresie tworzenia 
się nowych form organf- 

zacyjnj'ch, krystalizowania się 
nowych metod pracy partyj­
nej, w okresie poszukiwań 

li... mnóstwa trudności. Chy 
' ba jeszcze nieprędko z tych 
trudności wyjdziemy, ale Jed­
no jest pewne: usuwać je 
można tylko drogą poszuki­
wań, drogą działania, zdobywa 

_nia dla partii nowych człon­
ków, wychowania szerokiego 
aktywu.

H. SAMSONOWSKA

Z pomocą wsi

Afimo. że w wielu okręgach Polski żniwa zostały już za­
kończone trwa ieszcze sprzęt zboża w niektórych okolicach 
kraju, a w szczególności na Wybrzeżu.

Do zespołu PGR Mielno w woj. koszalińskim przyic- 
hala kilkiidziesięiio-osobowa grupa robotników z łódzkich 

zakładów pracy. Dzienny za'Obck członków ekipy wynosić be 
dzie 42-72 zł

Ra zdjęciu: przyjazd robotników do PGR-u.
■ CAF — fot. Orłowski

Na Kaszubach

io ze zrozumieniem w ogromnej 
większości instancji terenowych, 
gdzie powstaje już setki nowycn 
komitetów gromadzkich.

T EST tu jednak jeszcze jer!
" no „ale". O ile koncepcja 

komitetów gromadzkich prze 
mówiła na ogól do przekonania.

sporo niezrozumienia wywo 
luje sprawa nieetatowego sekre 
tarza tego komitetu. Zwłaszcza 
w wielu komitetach' powiatu 
wycli pokutuje uparcie tęsknota 
ta sekretarzem etatowym, sekr? 
tarzem, którego przyjeżdżające 
z KP instruktor może zawsze 
..złapać", który jest stale „n.i 
telefonie", który „służy" co 
mzyjmowania instrukcji i wysy 
lenia sprawozdań. Jednym sło­
wem — tęsknota za „urzędują 
cym" sekretarzem.

Jak wiadomo. Sekretariat 
KC zadecydował, by sekretarz 
komitetu gromadzkiego był 
nieetatowy. Argumenty ? Nic 
trudno o nie. Czy wówczas, 
gdy w celu odbiurokratyzowa 
nia partii przeprowadziliśmy 
poważną redukcję aparatu par 
tyjnego, słuszne byłoby powo­
łanie 8 tys. (bo mamy w Pol­
sce 8 tys. gromad) nowych 
..aparatczyków" ? I czy w ogó 
le w nowych warunkach po­
trzebny jest w instancji gro­
madzkiej sekretarz etatowy ? 
Chodzi przecież o to, aby in­
stancja ta nie miała w sobie 
nic z cech urzędu i żeby nie 
odgradzała od wsi komitetu 
powiatowego, który powinien 
mieć bezpośredni kontakt zl 
wiejskim aktywem i

Wiemy, żd wielu towarzy­
szy wyraża wątpliwość czy 
próba ta zda życiowy egza­
min. „Bo to wiecie, co innego 
gdy człowiek czuje się człon­
kiem aparatu, bierze pensję... 
zawsze to bardziej wiąże..." 
Można by w odpowiedzi przy 
toczyć mnóstwo przykładów 
świadczących, że w przeszło­
ści i tego rodzaju „więź" kiep 
skie dawała rezultaty. Chyba 
jednak sedno rzeczy tkwi w 
tym, by w komitetach zna­
lazł się kolektyw chłopów-dzia 
iaczy społecznych i aby cały 
wysiłek KP skierować na wy­
robienie w tym kolektywie 
poczucia wspólnej odpowie-

Komitety 
gromadzkie



OSZCZĘDNOŚCI

Frem!«r Nepalu Kunvar Indar 
Singh wydal zarządzenie, aby 
ze względów oszczędnościowych 
nie podawano w c-asle ofi­
cjalnych przyjęć napojów al­
koholowych. Przewiduje się 
również zniesienie zwyczaju 
podawania bezpłatnie n pojów 
arzezwlajacyeb ministrom w 
czasie godzin pracy. Rząd ne. 
palskl liczy, że zaoszczędzi w 
ten sposób 450 funtów szter- 
hngów miesięcznie. (AR)
BOGACTWO 1 TUSZA

Jeden z nowojorskich do. 
mów mody stwierdzi! na pod­
stawie obserwaefi swoich 
klientek, że Amerykanki smii- 
kleją w miarę wzrostu docho. 
dów ich mężów: słowem — 
im są bogatsze, tym stają się 
węższe w biodrach. (AR)
O HIPOCHONDRYKACH

Napis na nagrobku hlpoehon. 
Gryka: „A nie mówitem wam, 
że Jestem chory?"

Szczyt nielogiczności: hlpo- 
chondryk-optymista. (ARi
CEL, POK0J I WDOWA

..Poszukuje się do wynajęcia 
umeblowanego bądź nieume- 
blowanego pokoju przy udo. 
wie — celem późniejszego ma! 
żeóstwa" — ogłoszenie z za- 
chodnlo-nlemleckiego „Untcr- 
laender Yolkszeltung". (AR)

Złotowskie obrachunki
Wywiad z przewodniczącym Prezydium WRN 

w Koszalinie Iow. J. Kawiakiem

ZIEMIA ZŁOTOWSKA nie 
należała dotychczas do te 
renów uprzywilejowanych. 

Dopiero odbyty tu ostatnio 
Zjazd Bojowników o polskość 
Zietn Piastowskich zwrócił za 
interesowania społeczeństwa 
ku tym zapomnianym stronom. 
Dla zorientowania się w za­
miarach zmierzających do 
uaktywnienia tego regionu 
przedstawiciel ZAP przeprowa 
dził wywiad z przewodniczą­
cym WRN w Koszalinie tow. 
I. Kawiakiem:

— Co Prezydium WRN 
planuje w stosunku do Zie­
mi Złotowskiej, której miesz 
kańcom trzeba w jakiś spo­
sób zrekompensować straty 
moralne poniesione w mi­
nionym okresie ?
— Można mówić nie tylko 

o planach, ale i o już dokona­
nych faktach. Mam na myśli 
radykalną zmianę sytuacji na 
wsi. Naprawiono błędy zwią­
zane z okresem kolektywizacji 
..na siłę". Przeprowadza się 
nową klasyfikację gruntów. 
Dostawy obowiązkowe dla po­
wiatu złotowskiego zmniejszo­
no z 9 000 ton zbóż w ro­
ku 1956 do 3 500 ton w roku

bieżącym. Efekty tych posu­
nięć nie dały długo na siebie 
czekać. Chłop złotowski wy­
kazuje dziś dużą inicjatywę w 
odbudowie gospodarstw i 
zwiększaniu ich produkcyjno­
ści.

W planie pięcioletnim po­
wiat Złotów otrzyma 6 min 
złotych na budowę nowych 
zagród wiejskich. Zbudowa­
ne zostaną nowe i rozbudowa­
ne istniejące zakłady przemy­
słowe, jak na przykład ka- 
flamia w Gronowie, wytwór­
nia win w Złotowie, czy za­
kład prefabrykatów budowla­
nych. W dziedzinie budowni­
ctwa mieszkaniowego na te­
renie powiatu Złotów rozpo­
częto już budowę dwóch blo­
ków mieszkalnych, a zatwier­
dzono plan budowy pięciu dal 
szych. Rozbudowany zostanie 
Szpital Powiatowy: Krajenka 
otrzyma aptekę. W latach 
1958—59 zostaną oddane do 
użytku trzy nowe szkoły pod 
stawowe.

W parze z tymi posunię­
ciami gospodarczymi idą zmia 
ny w życiu kulturalnym i spo 
łecznym powiatów. Do bezpo­
wrotnej przeszłości należą wy 
pudki niewłaściwego stosunku 
władz do ludności rodzimej 
Ziemi Złotowskiej 1 Bytow- 
skiej. Duże znaczenie ma zmia 
na, jaka nastąpiła na odcinku 
wyznaniowym. Unormowanie 
tych stosunków zgodnie z po­
stulatami ludności zlikwido­
wało jeden z czynników roz­
goryczenia i nieufności do 
władzy ludowej. Powstają no 
we i rozszerzają działalność 
dawne zespoły artystyczne, 
m. in. istniejący od roku 1880 
chór „Cecylia". Na dobrej dro 
dze znajduje się sprawa oprą 
cowania i upowszechnienia hi 
btorii walki o niepodległość 
naszego regionu. .

Wspólna sesja WRN, PRN 
i MRN w Złotowie, w dniu 
21 lipca była niejako hołdem 
całego społeczeństwa woj. ko­
szalińskiego reprezentowanego 
przez swoich radnych, odda­
nym bohaterstwu ludności zło 
towskiej wykazanym w okre­
sie ciężkich zmagań z napo- 
rem germanizatorów.

— Czy pana zdaniem w

najbliższych wyborach do 
rad narodowych należy 

zwiększyć liczbę kcnd.uatów
— uczestników walki o pol­
skość?
— Powiat Złotów i Bytów 

powinien w przyszłych wybo­
rach wybrać najlepszych 
swych synów do rad narodo­
wych. Trzeba darzyć zaufa­
niem również i tych, którzy w 
poprzednim okresie byli od­
sunięci od udziału w życiu spo 
łeczno-politycznym. To jest 
warunek prawdziwej konsoli­
dacji. Chcemy. aby do Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
weszli najlepsi patrioci, bo­
jownicy o polskość Ziemi Zło­
towskiej, Bytowskiej i Czlu- 
chowskiej. Nie powinno tam 
zabraknąć również przedsta­
wicieli Słoweńców i Serbo- 
t.użyczan.

— Jakie zadania będzie 
miało do spełnienia na tere­
nie województwa koszaliń­
skiego Towarzystwo Rozwo­
ju Ziem Zachodnich ?
— Towarzystwo Rozwoju 

Ziem Zachodnich jest bardzo 
potrzebną organizacją społecz 
ną, gdyż może zagwarantować 
udział wszystkich warstw spo­
łeczeństwa w odbudowie i roz 
woju Ziem Zachodnich. Pierw 
szoplanowe zadania Towarzy­
stwa w Koszalińskiem — to 
zakończenie odbudowy zakła­
dów przemysłowych, które za 
chowały się od przedwojny 
i zbudowanie zakładów no­
wych, jak na przykład huty 
szkła czy fabryki płyt pilśnio 
wych. Działacze Towarzystwa 
winni stale pamiętać o tym, 
że woj. koszalińskie posiada 
16(1 kilometrów wybrzeża mor­
skiego. Aktywizacja więc te­
go wybrzeża musi przebiegać 
rówmolegle z aktywizacją rol­
nictwa i przemysłu. Jednym 
z główmych zadań będzie też 
wykorzystanie walorów tury­
stycznych. udostępnienie zabyt 
ków architektury 1 spopulary­
zowanie piękna Ziemi Kosza­
lińskiej wśród całego społe­
czeństwa i Polaków z zagra­
nicy.

Rozmowę przeprowadził 
A. ŚNIEŻEK

Chłopi słupscy przodują

Trwają przygotowania do budowy mottu na rzece Łupa- 
wie m dzy wsią (iwdna U'telka i S ei < w pow. Słupsk. 
Wybudowany most skróci objazd o około /> km.

»My się na to nie zgadzamy«
Panowie Teofil Niepylak, ma 

gazyn/er Zakładów Metalowych 
w Pcimiu Dolnym, oraz pun 
January Nóika, ,,Delikatesy Me 
talowe" — Nóżka i S-ka - 
przekroczyli progi domostwa Pa 
na Niepylaka w stanie dużego 
wzburzenia.

— Matka! — wolal od proga 
gospodarz. — Dawaj pióro i 
atrament! My im pokażemy!

— Będziemy tępić draństwo! 
— wtórpwal pan Nóżka. — 
Skończymy z tym!

— Odechce się im kantować 
uczciwych lifdzi! Łobuzy!

— Wstydu nie mają! Złodzie­
ja

— Odzie ten atrament?! — 
krzyczał pan Niepylak takim 
głosem, jakby domagał się co 
najmniej krwi.

— Jezusie, Maryjo! Co się sta 
Ir? — dopytywała się przerazo 
na pani Ńiepylakowa, stawia­
jąc przed rozjuszonymi mężami 
kałamarz.

— My się na to nie zgadza 
Piy! — ryknęli chórem obaj pa 
nowie zosiadaiąc do pisania.

„Kielce Szanowna Redakcjo! 
— pisali. — Donosimy ci, ż* 
wstąpiliśmy dziś do restauracji 
,Pod Niewinnymi Liliami ' i za- 
mówiliśmy dwa pełne piwa. Za 
p'wo ci bezczelni złodzieje P'>ii 
rzyli nam po 3 zł. Kiedy zw'ó 
tiliśmy kasjerce uWa^ę, odpar­

ta. że cena jest właściwa. Tan 
aulej być nie może! Piwo idzie 
■ak woda i nieuczciwy zysk 50 
gr tia każdym kuflu pozwoli o- 
s'ustom zarobić drugą pensję 
w ciągu jednego dnia kosztem 
uczciwych obywateli. Na tego 
rodzaju kombinacje my się nie 
Zgadzamy i zadamy wyciągnę 
eta konsekwencji wobec oszM- 
trw w restauracji „Pod Nie­
winnymi Liliami". Przez takich 
jeb oni. z togami pójdziemy!"

Gdti pan Niepylak postawił 
ostatnią kropkę, pan Nóżka z 
zt dowaleniem przeczytał utwo- 
rek, po czym powiedział:

— Dobra jest! Chodźmy te 
raz na pocztę. .1 po drodze po 
rozmawiamy o naszych spra­
wach.

Rozmowa była krótka i pro­
sta.

— Macie w magazynie siat 
tę drucianą? — zainteresował 
się pan Nóżka. — Potrzebuję 
z dziesięć rolek.

— Po patyku... — marzyciel 
sko szepnął pan Niepylak.

—Cholera! Niech już będzie! .. 
— syknął pan Nóżka.

— Zrobione! — ochoczo przy 
bił pan Niepylak, wolną ręką 
wrzucając do skrzynki poczto­
wej list do redakcji.

MARIUSZ KWIATKOWSKI

Budowa 3-kilometrowego odcinka drogi o nawierzchni bru­
kowej, między wsiami Górzyno i Nieckowo w pow. Słupsk. 
Na zdjęciu: robotnicy przy wykonywaniu przepustu.

CZESŁAW ORŁOWSKI

nieuzasadnionych pogłosek o 
rzekomym zniesieniu prac 
szarwarkowych tempo prac 
poważnie osłabło. Jak nas po­
informował Wydział Komuni­
kacji Prez. WRN, wartość 
prac wykonanych w bież roku 
wynosi zaledwie 6 min, zł.

Najwięcej zrozumienia po­
trzeby budowy nowych dróg 
wykazują chłopi z powiatu 
Słupsk, którzy wykonali prace 
o łącznej wartości 734 tys. zł. 
Na drugie miejsce wysunęli 
się chłopi z powiatu Człuchów 
(704 tys. zł), a na trzecie Szcze 
clnek (669 tys. zł). Najgorzej

jelenie 
w lasach 
mazurskich

Według oceny leśników, w latach 
mazurskich żyje ponad 2 tys. jeleni* 
Zwierzęta przebywają we wszystkich 
większych skupiskach leśnych, jednak 

Jest ięh w paszczy Piskiej* 
w Pw7( zy Boreckiej órąz w lasach 
powiatów Szczytno i Oshóaa.

Stare kroniki podają, że w latach 
1612—1610 ubito w lasach Polezier/a 
Mazurskiego ok. 5 tys, /eleni, ich 
I cielą i. W późniejszych latach noto 
wano ubytek zwierzyny o w połowę 
X/X wieku stan jej zmalał do tego 
stopnia, te jelenie napotykano tyiko 
w niektórych dużych skupiskach leś 
nych. W r. 1880 stan faleni wynosił 
zaledwie 600 sztuk. (ZAP).

Spotkanie rybaków z posłami
Staraniem ,.Głosu Kosza­

lińskiego" odbędzie się w 
dniu 18 sierpnia br. spotka 
nie rybaków indywidualnych 
z posłami na Sejm.

Gospodarzem zebrania bę­
dzie Koszaliński Urząd Mor 
ski w Słupsku. Skargi i pro 
pozycje rybackie przyjmować 
będą poMowie. Dziennikarz 
„Głosu" notować będzie wszy 
stko, co należy załatwić w 
trybie operatywnym, aby ut-

(łod redakcją Bogusława Fepeki) 
Zamierzenia 

spółdzielczości rybackiej
W trosce o obniżkę kosz 

łów własnych ma nastąpić 
reorganizacja spółdzielni wie 
lobazowych na spółdzielnie 
niniejsze lub małe opierające 
się na jednej lub dwóch ha- 
zacłi na morzu albo trzech 
— czterecli na zalewach.

Projekt ten wydaje się siu 
szny, ponieważ może on 
sprzyjać uzyskaniu rentow­
ności, dawno oczekiwanej 
ptzez spółdzielczość co w 
związku z tym przewiduje 
sie, że każda spółdzielnia 
kierować się będzie zasadę 
pokrywania przez rybaków 
bezpośrednich kosztów polo 
wów. Korzyść rybaka wynf 
kająca z należenia do spól 
dzielni polegać będzie no po 
siadaniu pełnego ubezpieczę 
nia, płatnego urlopu oraz 
możliwości pracy na taborze 
spółdzielczym. Ponadto rybi 
cy będą partycypować w' po 
dziale dywidend, jeśli zosta­
nie uzyskana nadwyżka fi­
nansowa.

Na uwagę zasługuje fakt 
że w planie pięcioletnim spól 
dzielczość rybacka skoncen 
Iruje swe wysiłki na takich 
portach i przystaniach rybar 
kich, jak Dziwnów. Niecho 
rze, Mrzeżyno. Dźwirzyn 
Kołobrzeg. Darłówek, Ustka 
Rowy. Łeba. Władysławowo 
Gdynia, Górki Wschodnie 
Swibno, Mikoszewo. Stegna, 
Jantar. Krynica Morska i

Piaski. Do tych miejscowoś­
ci skierowane będą w pierw­
szym rzędzie środki inwesty­
cyjne i wysiłki organizacyj­
ne.

Warto też zanotować, że 
spółdzielczość rybacka projek 
tuje przyjmowanie zamówień 
obcych związanych z praca­
mi w warsztatach szkutni­
czych. Chodzi tu mianowicie 
o usługi remontowe. Spół­
dzielczość oferuje możllwośr 
budowy 40—50 lodzi rocznie 
oraz obsłużenie ok. 150—200 
jednostek połowowych przez 
własne warsztaty istniejące 
przy każdej spółdzielni.

MS »Bałory« 
płynie do Norwegii

Nasz flagowy statek „Ba­
tory" opuścił już port fran­
cuski Le Havre. Udaje się 
obecnie do kilku portów nor­
weskich, jak: Bergen, Mcrok 
i skieruje się do Cape Nord 
Na pokładzie — wycieczki 
zagraniczne, które zwiedzą 
słynne fiordy norweskie.

żyć rybakom w ich trudno^- 
ciach, takich, jak nabycie 
azialki. łodzi, drzewa, molo 
ru. sieci itp. Szczególną u- 
wagę zwróci na opinię 'y 
baków dotyczącą praktycz­
nych rozwiązań ich kłopotów, 
bez uciekania się do pomocy 
państwa i jego środków pin 
mężnych. • Przedstawiciele 
władz terenowych powiatów 
morskich zakrzątną się wo­
kół spełnienia życzeń ryba­
ków, takich, -które będą le­
żały w ich kompetencji.

Mamy nadzieję, że zebra 
nie rybaków indywidualnych, 
którzy nie spotkali się ze so 
bą od 1951 r. przyniesie obo 
pólne korzyści.

Rybacy 
na [ednosfkach 
angielskich 
i islandzkich?

Według posiadanym przez 
nas informacji, już 200 pol­
skich marynarzy pływa na 
obcych statkach. Podobno 
Związek Marynarzy w Oslo 
wyraził zgodę na zamustro- 
wanic ok. 1000 polskich ma­
rynarzy na statki norweskie. 
Norwegii brak bowiem wy­
kwalifikowanych marynarzy, 
gdy tymczasem jej flota po 
ważnie się rozwija.

Jak się dowiadujemy, w 
najbliższych dniach mają rot 
począć pracę na lugrotrawle 
rach „Autum Sun" i „Autum 
Star" — zbudowanych w 
Stoczni Północnej w Gdań 
sku dla angielskiego armato 
ra — 2f> polskich rybaków 
Rybacy nasi rozpoczrią praw 
dopodobnle pracę również na 
jednostkach islandzkich.

Rybołówstwo indywidualne 
— po macoszemu

Po zapoznaniu się z projektem pięcioletniego planu 
przemysłu rybnego przedłożonego przez GIPR, svielu 
działaczy naszego województwa zasmuciło się z powodu 
nieuwzględnienia spraw rybołówstwa przybrzeżnego.

Mów iono co prawda, a raczej powtarzano, (aż do znudze­
nia) na każdej konferencji znane cyfry ilustrujące inwe­
stycje, jakie mają nastąpić w trzech naszych portach ry­
backich. Jednakże o osadach rybackich i małych bazach 
nic umiano powiedzieć nic konkretnego. Aktyw gospo- 
’arczy zaniepokojony jest tym milczeniem. Tym bar- 
'ziej, że przed pani tygodniami zdawać by się mogło, iż 
^gospodarowanie osad rybackich na wybrzeżu środko- 
vym ruszy z martwego punktu. Cala trudność polega na 
właściwym wykorzystaniu 25 milionów złotych. Jakie 
przeznaczono na inwestycje w małych portach. O po­
dziale tych pieniędzy nie można jakoś Zadecydować. 
Czas zaś ucieka.

Koszalińscy chłopi budują 
każdego roku nowe drogi i 
mosty w ramach społecznych 
czynów drouowech. W roku

jest pod tym względem w po- 
wiaiach kołobrzeskim i biało- 
gardzkim. Prezydia PRN w Ko 
łobrzegu i Białogardzie nie

Na zdjęciu: Port w Ustce

ubiegłym wartość wykona­
nych prac przekroczyła 42 min 
złotych. Obecnie na skutek

pr .y dziel iły ani grosza nn fa­
chową robociznę konieczną 
przy budowie dróg._____

Fot. Orłowsb



Aby produkować - trzeba mieć z czegoLeśnictwo
na nowej drodze

Ml 7 NASTĘPSTWIE u- 
11 chwał VIII Plenum, 

zmierzających do u* 
iprawnienia. inelod zarządza­
nia i administrowania we 
wszystkich gałęziach gospodar 
ki narodowej — także 1 w od­
niesieniu d0 Ministerstwa Leś 
nictwa 1 Przemysłu Drzewne­
go uznano za konieczne prze­
prowadzenie zmian w dotych­
czasowej, nadmiernie rozbudo­
wanej administracji. W związ 
ku z tym — po zaznajomieniu 
się z opinia Związku Zawodo­
wego FLiPD, Stowarzyszenia 
Inżynierów 1 Techników Leś­
nictwa I Drzewnictwa oraz Pol 
łklego Towarzystwa Leśnego 
w tej sprawie — minister leś­
nictwa i przemysłu drzewnego 
powołał zespoły robocze oraz 
komisją złożoną z przedstawi­
cieli resortu leśnictwa 1 trzech 
wyżej wymienionych instytu­
cji, której zadaniem jest opra­
cowanie szczegółowego projek­
tu reorganizacji.

W wyniku dotychczasowych 
prac komisji, ustalone zostały 
zasadnicze w-^c-.ne do zmian 
organizacyjnych, które zmie­
rzają do:

— uproszczenia metod zarzą­
dzania gospodarstwem leśnym, 

— utrzymania dotychczaso­
wych nadleśnictw jako podsta 
wowych jednostek wykonaw­
czych,

— poważnego zwiększenia 
terenowej służby leśnej,

— zmniejszenia liczby po­
średnich jednostek zarządzają 
cych, przez likwidację rejo­
nów lasów państwowych i prze 
sunięcie wygospodarowanych 
w ten sposób etatów wraz z 
funduszem płac do terenowych 
Jednostek wykonawczych.

ADRIA — Prawo ulicy. 
Seanse o godz. 15, 17, 19 I 21.
W0K — Plęcloraczkl
Seanse o godz. 17, 19 i 21.
MUZA — Małżeństwo w mroku.
Seanse o godz. 18 i 20.
ZACISZE — Jak bezpańskie psy.
Seanse o godz. 18 I 20
MPIIB — Raj kapitana.
Seans o godz. 20.

; W oparciu o te zasady pro­
wadzone są w zespołach ro­
boczych szczegółowe prace, wy 
rnkl których zostaną poddane 
ogólnej dyskusji w terenowych 
ogniwach administracji lasów 
państwowych. Dopiero po 
wprowadzeniu zmian wniesio­
nych w wyniku takiej dysku­
sji i ostatecznym zatwierdze­
niu projektu — opracowany 
zostanie szczegółowy tryb rea 
lizacjl. Tryb ten musi być tak 
ustalony, aby realizacja projek 
tu w niczym nie zakłóciła bie 
żącego wykonywania zadań 
ciążących na administracji la­
sów państwowych.

Biorąc pod uwagę realne mo 
żliwoścl przygotowania warun 
kćw sprawnej działalności no 
wego systemu zarządzania, 
termin przejścia z dotychczaso 
wej lormy organizacyjnej na 
nowoustalnną — określa się 
na Jesień 1058 roku.

Jednym z najpoważniej- 
szych zagadnień, jakie zamie- i 
rzpna organizacja stawia! 
przed, resortem, jest właściwe 
rozwiązanie przesunięć perso-' 
nalnych. Sprawa ta — ze zro I 
zumiałych względów — jest; 
przedmiotem troski 1 zaniepo­
kojenia u wielu pracowników 
administracji lasów państwo­
wych.

W okólniku z dnia 27. VI. 
bież, rnku ministerstwo wyraź 
nie stwierdza, że w związku z 
mającym nastąpić zwiększę' 
niem zatrudnienia w tereno- 
wych jednostkach wykonaw- 
czych — tak w dziale technlcz 
nym. Jak i administracyjnym 
— pracownicy obecnych rejo­
nów lasów państwowych znaj­
dą zatrudnienie na stanowi­
skach odpowiadających ich 
kwalifikacjom.

Ustalone jednocześnie zasa­
dy weryfikacji pracowników, 
w żadnym przypadku nie wy­
eliminują z administracji lu­
dzi, którzy praktycznie uzy­
skali kwalifikacje do zajmo­
wania odpowiednich do ich u- 
zdolnień stanowisk, a wyniki 
dotychczasowej ich pracy oce­
niane są pozytywnie.

Ewentualne zastrzeżenia od­
nosić się mogą jedynie do pra 
cowników zaniedbujących sta­
le swe obowiązki, nieuczci­

wych 1 nadużywających alko­
holu.

W stosunku do pracowników 
nie posiadających dostatecz­
nych kwalifikacji teoretycz­
nych, weryfikacja przebiegać 
będzie łagodniej. Pracowni­
kom tym umożliwi się uzupeł­
nienie wiedzy w drodze kur­
sów lub szkolenia zaocznego, 
w dogodnych dla nich termi­
nach.

Przewiduje się również zwal 
nianie z postępowania weryfi­
kacyjnego pracowników star­
szych, posiadających duże 
zasługi dla gospodarki leśnej.

Koszalińskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego wykonały 
plan produkcyjny za I półro­
cze br. w 113,0 proc., a plan 
za miesiąc lipiec w 114,6 proc.

Podane cyfry sugerują, że 
właściwie wszystko jest w po 
rządku. Niestety, trzeba stwier 
dzić, że tak nie jest, Kosza­
lińskie Zakłady Przemysłu Te 
renowego napotykają na trud­
ności, które mogą spowodować 
niewykonanie planu w nastę­
pnym półroczu. Dla przykła­
du weźmy Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego, które podlega­
ją KZPT. Produkują one pa­
stę do obuwia 1 podłóg oraz 
świece. Najważniejszym surow 
cem do produkcji tych towa­
rów jest parafina. Dla wyko­
nania w skali rocznej produk­
cji planowej zakład ten po­
trzebuje 239 ton parafiny. Jak 
dotąd, mimo usilnych starań, 
uzyskano przydział zaledwie 
185 ton, Jeśli więc za waru-

C!eszu nas, te prace przu budowie hotelu postępują na- 
mzód. Może więc już niedługo Koszalin otrzyma hotel z pra­
wdziwego zdarzenia.

Na zdjęciu: hotel w budowie.

Ostrożnie z kąpielą w morzu
Ostatnie klika dni przynio­

sły wraz z piękną pogodą 
kilka wypadków utonięcia w 
morzu. W niedzielę utonął 
np. Stefan Szafranlec. Wypa­
dek miał miejsce na niestrze­
żonej plaży w Mielnie. Do tej

PROGRAM I na fali 1322 m 
na dzień 8 sierpnia (czwartek)

Od 5 00 da 8 15 transmisja pr H. 
(.20 Melodie balet. Dcllbcaa, 8.33 
Muzyka i aktualności. 12.10 Fe­
lieton na tematy mlądzynarod. 
12.20 Miniatury orle, 12.40 Dysku­
sja przed mikrofonem. 13.10 Na 
swojską nutę. 13.30 Poezja 1 mu­
zyka. 14.00 Koncert południowy. 
15.10 Muzyka rozr. 15.30 Koncert 
eollstów. 16.00 Z życia Z-w. Radź. 
16.30 Suity rozr. 17.oo Dla dzieci 
— opow. Lindego „Nieskończona 
zebra Zuzu" 17 30 Nach: Kantata 1 
nr 32. 18.00 Reportaż literacki 
in.20 Koncert krok, ork, PH. 10 20 
Muzyka symf. 20.00 Nad książka­
mi Jana Baranowicza 2130 Spra. 
wozdnnle z festiwalowych igrzysk 
aport. w Moskwie. 21.60 Piąć mi- 
nut o wychowaniu. 21.55 „W 
szkolnej dżungli" — fragm. pow. 
Evana Huntera 22.20 . Stare, teez 
niezapomniane melodie". 32 40 
Skriabin: I sonata f-moll op. 6.
PROGRAM II na falt 367 m 
na dzień 8 sierpnia (czwartek)

Program dnia: 6.53. 15.05, 
Wiad.: 5 00, 0.00. 7.00, 0.00. 8 30. 

1I.U4, )<l 00. 10 30, 20.00. 23.50
6.10 Rozmalt. roln. 5 30 Muzyka 

£oranna, 5.50 Gimnastyka. 6.10;
lelodlc rozr. 6 25 Kalendarz rad. I 

(.30 Melodie lud. 7.io Wiad. z 
igrzysk sport, w Moskwie. 7.15 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 7 20 Muzyka rozr. 8 08 Prze­
gląd prasy. 8.13 Intermezza 1 hu­
moreski. 8.38 Koncert solistów. 
1.00 Dla dzieci starszych — słuch. 
„W Ojcowie". 9.20 Koncert ma 
lej ork. roząt (laskie! PR. 10.00 
Koncert symf. 11.00 Na festiwa­
lowej estradzie muzycznej. 11.30 
Muzyka rozr. 12.10 Felieton na 
tematy mledzynarod 15.10 Muzy­
ka lud. Syrii. 15.40 Dla dzieci — 
pud. słowno.muz. Marli Wleman 
„Bawimy sic, tańczymy i śplewa- 
my". 16.05 Koncert rozr. 17.00 U- 
twory fortep. 17.25 „Pleśni 1 tań­
ce naszej ziemi" 17 40 Na war. 
Oławskiej fali. 16.05 Melodie tan. 
16.33 Muzyka 1 aktualności 19 00 
„Co się wam na lwięcej podoba". 
W80 „Mówi Festiwal". 20 30 Fala 
M. 20.50 Muzyka oper. 21.50 Wier- 
Kn Maryny Cwlerajowel. 21.55

uzyka tan. 23.00 Nocny koncert 
gpmlomczny, ,

Paczki giną w dalszym ciągu
Ob. T. W. nadal w dniu 

26. IV. br. paczkę w Urzędzie 
Pocztowym Koszalin 1.

Ponieważ paczka nie dotarła 
do rąk adresata, ob. T. W. zwró 
cii się do PZŁ o wypłacenie od 
szkodowania wartości paczki.

23 lipca nadeszła pisemna od 
rowiedź w sprawie złożonej rc 
klamacji. Wojewódzki Zarząd 
Łączności w Koszalinie pisze 
m in tak:

.Przeprowadzone dochodze­
nia nie ustaliły ani miejsca, ani 
sprawcy zagubienia paczki, i • 
slalenie winnego nanoiyka na 
poważne trudności z uwagi na 
to, te paczki zwykle kortowa

„Glos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro 
botnlczej.

Redaguje Kolegium w skl* 
dzles Ignacy WlrsKI Ired. na 
etelny). Andrzej Czechowicz 
(z ca naiz. red.). Marian 
P.ebelka (sekr. red.). Jerze 
Kiss Orski. Jerzy Lesiuk. 
Wacław Nowak.

ludakcja — Koszalin, ulica 
Altreru lampę 20.

THctonyi tenirala 434.
Sekretariat Redakcji — 435.

K< doktor naczelny — 714.
Oddziel w Stupsku, u). Nie 

dzłallrowsklego 1. tel 71 98.
Oddział w Szczecinko, Plac 

Wolności (gmach Pres. MRN), 
tei. not.

Administracja: Koszalin, ul. 
Alfreda lampę 20. II p., 
tel. 3K AS, 22 91, 

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń 
R>W „Prasa". Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe ?(!. tel. 22 91 

Wpłaty na prenumeratę po 
eztnwa przyjmują urzędy po 
cztowe I listonosze

Tłoczono: KZG w Kosta 
unie.

Pa o. eozot. 50 g, VII kL
C-13 Nr zafn. 188

ne są podczas przewozu suma 
rycznie, czyli zbiorowo bez ba 
cienia cech nadawczych i od­
biorczych paczek. Przy takim 
sposobie przekazywania przesy 
tek trudno jest ustalić kto i 
gdzie spowodował zagiń f cle 
paczki.

...W związku z żądaniem od 
Szkodowania komunikujemy, te 
tf myśl istniejących przepisów 
przysługuje ob. odszkodowanie 
w wysokości 22 zł. oraz zwrot 
opłaty pobranej za przewóz pa 
czki tj. 4 zł."

Ta odnnwledż rzecz Jasna ni? 
zidowoUls- ani ob. T. W., ani 
,eż nie mogłaby zadowolić ni 
kogo. Nadawcę nic obchodzi to. 
czy paczki są przekazywane pod 
czas podróży zbiorowo czy teł 
pojedynczo. Powierzamy poczcie 
cenne nieraz przesyłki i ma­
my pełne prawo żądać ich do 
starczenia do właściwych rai:

I Mamy również prawo żądać pel 
nego odszkodowania za kradzic 

e jakich dopuszczają się nieucz 
ciwi pracownicy poczty.

Uwaga sympatycy
Klubu Filmowego

W dniu 9 bm. w godzinach 
od 20 do 21 w czytelni WDK 
odbędą się dodatkowe wnis* 
na członków Dyskusyineg 
Klubu Filmowego. Tam też 
b< (Izie można nabyć karty 
wstęp Ur

pek wykonania planu weźmie 
my całkowite zaopatrzenie w 
surowiec, już z tego samego 
wynika, że plan w skali rocz­
nej jest bardzo problematycz­
ny.

Trzeba przy okazji zazna­
czyć, że plan za pierwsze pół­
rocze został wykonany mimo 
niepełnego zaopatrzenia w su­
rowiec. Dokonano tego dzięki 
operatywności kierownictwa 
KZPT, które uzyskało pewne 
nadwyżki w innych zakładach 
i w ten sposób zlikwidowano 
niedobory zaopatrzenia.

Czy jednak i w drugim pół­
roczu można będzie uciec się 
do tego samego sposobu — 
nie wiadomo.

Brak surowca powoduje 
również to, że duża ilość urzą­
dzeń fabrycznych stoi niewy­
korzystana. W związku z nie­
dawną uchwałą CRZZ wzywa 
jącą zakłady pracy do maksy 
malnego wykorzystania sił i 
środków dla zwiększenia pro­
dukcji — Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego gotowe są zwię 
Uszyć dotychczasową produk- 

; cję o 30 proc. Jest tylko jeden 
। warunek — należy polepszyć 
zaopatrzenie w surowice, prze 
de wszystkim w parafinę.

Nienormalną sytuację stwa­
rza również współpraca gespo 
darcza z innymi przedsiębior­
stwami. Np. na ubiegłe półro­
cze zaplanowano w Zakładach 
Przemysłu Tłuszczowego zysk 
około 483 tys. Zł. Osiągnięto 
mimo tego 1183 tys. zł. 

I Mogłoby się wydawać, że jest 
i to zjawisko pozytywne. Osądzi 
my to Jednak inaczej, gdy 
uzmysłowimy sobie dzięki cze 
mu zysk taki osiągnięto. Otóż 
na skutek tego, że Spółdziel­
nia Inwalidów nie wywiązała 
się ze swoich zobowiązań i 
nie dostarczyła odpowiedniej 
ilości opakowań do świec, za- 
pakowywano je w zwykły pa­
pier. Na tym „zaoszczędzono" 
właśnie tak poważną sumę.

Na poważne trudności napo­
tyka również „Dom Mody" w 
Koszalinie. Tak np. ma on 
ustalony normatyw na jaką 
wartość może zakupić materia 
łów na jeden miesiąc. Norma­
tyw ten wynosi 264 tys. zł. 
Na tak duży zakład jak „Dom 
Mody"" suma ta jest stanow­
czo za mała. Powoduje to brak

niektórych asortymentów ma­
teriałów. Wydział Finansowy 
Prezydium WRN utrzymuje 
natomiast, że ilość przydzielo­
nego materiału Jest wystarcza 
Jąca. Wychodzi on przy tym 
z założenia, że sko’o Bydgo­
skiemu Przedsiębiorstwu Kuś- 
nlersko-Krawteckiemu norma* 
tyw taki wystarczał, to dlac«a 
go teraz po przejęciu „Domu 
Mody"" przez KZPT nie ma 
wystarczać. Nie bierze się jed 
nak pod uwagę tego, że do sty 
cznia br. tzn. do przejęcia 
„Domu Mody"" przez KZPT 
mógł on korzystać z magazy­
nu interwencyjnego BPKK, 
któremu podlegał. Sprawa 
zwiększenia normatywu nie 
była więc wówczas tak naglą­
ca jak obecnie. Wydział Fi­
nansowy Prezydium WRN nie 
chce jednak tego zrozumieć, 
nie chce zrozumieć, że klienci 
narzekają ciągle bez skutku 
na mały asortyment towarów 
w „Domu Mody"*.

<L)

UWAGA 
członkawie PZI i TB

Polski Związek Inżynierów i 
Techników Budownictwa — Od. 
dział w Koszalinie — przystąpił 
ostatnio do organizowania kvrsu, 
którego uczestnicy będą mieli 
możność zdobycia uprawnień bu. 
dowlanych.

W' związku z powyższym zaln- 
teresowanl proszeni są o zgłoszę, 
nla pisemne lub osobiste do 
PB! 1 TB — Oddział w Koszatl- 
nie, ul. Armii Czerwonej 56.

Ubiegający się o dopuszczenie 
do egzaminów powinni być człon, 
kami PZI 1 TB, posiadać średnio 
lub wyżste wykształcenie 1 żąda­
na praktykę (Inżynierowie — 2 
lata, technicy — 5 lat).

* * *
W związku z napływającymi z 

terenu zapytaniami odnośnie wa­
runków 1 terminu składania e- 
ązimlnów eksternistycznych dla 
uzyskania tvlulu technika budo, 
wlanego. PZI 1 TB Wyjaśnia. ż» 
wszelkich informacji w tej spra. 
wie udziela Dyrekcja Okręgowa 
Szkolenia Zawodowego w Kosza­
linie, ul. A. lampę nć 39.

chwili zwłok utoniętego jesz­
cze nie wydobyto. W ponie­
działek w podobnych warun­
kach utonął w Sarbinowie na 
plaży niestrzeżonej 12-letnl 
chłopiec. Jak dotąd, nie usta­
lono nawet Jeszcze Jego na­
zwiska.

Wypadki te niech będą o- 
strzeżeniem dla tych wszyst­
kich, którzy korzystają z pla­
ży niestrzeżonej.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

List z kolonii
, KOCHANA REDAKCJO!

Rardzo Cif prosimy o zamie 
szczenią naszego listu. Uspokoi 
lo naszych rodziców, którzy nie 
pokoją sif o nas.

My, Droga Redakcjo, jesteśmy 
w Dąbkach na kolonii zorgant 
zowanej przez WZGS. Czujemu 
sip wyśmienicie i tą drogą 
pragniemy złożyć podziękowa­
niu Radzie Spółdzielczej i Za­
rządowi WZQS za ich trud przy 
zorganizowaniu tej kolonii.

Mamy dobrą kuchnię, którą 
prowadzi „babcia z Izdebnej" 
< bardzo dobrych wychowaw­
ców. W ogóle jest bardzo, bar­
dzo „wdechowo",

Z góry dziękujemy za zadość­
uczynienie naszej prośbie i za 
sylamy moc pozdrowień dla ze 
spotu redakcyjnego*.

U7 imieniu 213 dzieci: Vr’iesla, 
Natalka, l'ka, Mirek, Jacek, Ro 
mek, Marek i Wielu innych.

Znaleziono
Przed kilkoma dniami znalezlo- 

no przy ul. Jedności pilotką skó. 
rżaną. Po odbiór zguby należ?/ 
sle zgłosić do Komendy Miejskael MG.

Wysokokwalifikowanego HYDRAULIKA i ELEKTRYKA 
zatrudni od zaraz Fabryka Cukrów „Pomorzanka 
w Słupsku. Wynagrodzenie ryczałtowe wg umowy.

K—946-0

4 STOLARZY, 4 DEKARZY, 4 MURARZY. 4 MALARZY.
4 ZDUNÓW, 10 PRACOWNIKÓW fizycznych zatrudni 
od zaraz Spółdzielnia Pracy im. M. Nowotki w Słupsku, 
ul. Rybacka 7. W’arunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu.

K—947-0

Wysokokwalifikowanych KRAWCÓW’, KIEROWNIKA 
zakładu krawieckiego, KIEROWNIKA SKLEPU zatrudni 
od zaraz Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlowe, Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 132. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu.

K—929-0

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE ZGUBY

ZAMIENIĘ dwa pokoje duże z 
ogródkiem w Koszalinie na dwa 
mele pokoiki. Oferty Biuro Oglo. 
sztA Koszalin, Lampe 20

G-3U-1

Zamienię mieszkanie — pokoj 
z kuchnią, łazienką w Koszalinie 
Przy ui. Armii Czerwonej .15 7 na 
większe. G 826-1

ZAMIENIF dwupokoiowe mieszka­
nie z kuchnią na 3 pokoje. Ko 
s In Kaszubska 18 6. G 818 I

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 poko.e 
z kuchnia na większe lub równo­
rzędne Warunki do uzgodnień: 
Słupsk ul Wojska Polskiego 5475.

G .8161

NAUKA
ZAPISY na półroczne kursy han 
dlowe, stenotypii, księgowości, nn 
ą’elskięgo, niemieckiego - wie 
czorowe t koresnondencyjn 
do ' ' sierpnia. Studium Prawno 

I Ekonomiiząe Koszalin, Alfreda 
latniu 3Ę, G-3114

SPRZEDA?.
SPRZEDAM nową „Jawę" 2M ccm 
Koszalin ul. Odrodzenia 22 5.

G-813 t
SPRZEDAM motor z przyczepą 
marki „umka". Wiadomość: Kn. 
szalin, Obotrytów 33 m 2. U 613 1

Maszynę rymarsKę 
do szycia zakupi

ZSS Wojewódzki Zakład 
Transportowy w Koszalinie 
ul. Polskiego Październi­
ka 17. K-922-0

JAŚKIEWICZ Aleksander guoił 
legitymację służbową wydaną 
przez Wojewódzki Zakład Remon 
towo-tnstaiacyjny Łączności w Ko 
szalinle z siedzibą w Słupsku

G 3t9 1
ZGUBIONO podłużną "lee* ke r. 
napisem: Zespól PGR Stanomino 
Gospodarstwo Goryszewo now. 
Blilogard n ta Białogard K-eję t

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w Sanoku wof rzeszowskie na 
podobne w Koszalinie oferty: 
Riuro Ogłoszeń Koszalin. G817-1



Wyścig kolarski
„Brzegiem Bałtyku« odwołany
4-etapowy wyścig kolarski 

pod nazwą . Brzegiem Bałtyku’ 
M tresie Gdańsk — Szczec n

Za trzy tygodnie

Koszalin 
miejscem walk 
lekkoatletów 
o tytuły 
mistrzowskie

Mistrzostwa województwa sc 
piofów w lekkoatletyce odbywa 
ły się zazwyczaj na dobrej bicz 
ni wałeckiego stadionu na Hu 
kowinie. W tym roku przejirowa 
wadzono one zostaną w Koszali. 
nie w dniach 31. VIII. — 1. IX. 
Organizatorem mistrzostw bę­
dzie koszaliński OZLA.

Seniorzy 'startować będą już 
wcd|ug nowego regulaminu 
Przewiduje on, że zawodnik nio 
ic wzijć udział w mistrzo­
stwach okręgu Wówczas, jeśli 
osiągnął względnie uzyska wy 
naganę minimum, kwalifikują 
ce go do startu w tak poważnej 
imprezie. Należy się spodzie­
wać, że nowy regulamin przy 
czyni się do uzyskania lepszych 
•wyników i zwiększy atrakćyj 
rość imprezy.

Mistrzostw a przeprowadzone 
zostaną w konkurencjach bie 
gowych, rzutach i skokach. Po 
raz pierwszy wprowadza się 
chód na 10 km.

A oto minima kwalifikujące rawod 
tłików do stanu w rnistuostwach:

Kobiety 100 m — 14,2; 200 m — 
30.0, 400 in — 70.0; PO(1 m — 
2,55; 80 ni pp’. —- 16,5; skok w dal 
— 4,30. slęok m-.ż - 125;
kula — 9,00; dysk — 27,00; ostczco 
— 37 00.

Mężczyźni: 100 m — 11.8: 200 m 
— 24,5: 400 m — 55.0; 800 m —• 
2,10.0: 1500 ni — 4.30,0; 5000 m 
i 10.000 tu |nie podartej 110 ppł. 
— 19,0; 200 rn ppł. — 29,5; 400 m 
ppł. — 63,5; skok w dal — 6,00; 
WŁwyż 160; tTójskok — 12,00; skok 
o tyrzc. — 2,00; kula — 11,00; d^k 
— 34.&U; oszczep — 44,DOj mtol — 
82 00.

Jak widać wyniki nie zbyt wy 
Mubowanc niemniej d h uzvskahJe 
wymaga *>d zawodników dobiegu przy 
goto a unia

został przez organizatorów w 
ostatniej niemu! chwili przed je 
go rozpoczęciem (U bm.) odwo 
lany.

Wiele było bieganiny, pracy, 
propagandy wokół przygotowań 
tej imprezy. Zapowiadała s’ę 
ona imponująco, a w przyszłym 
roku miała stać się poważną 
imprezą międzynarodową. Prze­
widywano przedłużenie trasy.. 
dookoła Bałtyku. ‘ .

Działacze OZKat, Gdańska . 
Szczeci-na, jako główni innjuto 
'cy i organizatorzy 4-etapówki, 

'nie przewidzieli widocznie og-o 
mu i trudu. prac przeprowadzę 
ma imprezy i kiedy prace orga­
nizacyjne osiągnęły punkt kul­
minacyjny zdecydowali się od­
wołań wyścig.

Zrobili to lekką ręką. Ale Wu 
.'u miłośników kolarstwu tak len 
ko tej decyzji nie przy imię. A- 
malarzy kolarstwu zostali za- 
Widzeń’., zawodnicy również, a 
organizatorzy punktów etano­
wych ..wystrychnięci ’ po prostu 
na dudków.

Dotyczy to w dużej mierze i 
koszalińskich działaczy jako 
współorganizatorów imprezy, a 
zwłaszcza aktyw Stupska. któr 
starannie przygotował się nu 
przyjęcie kolarzy. Tu znajdow.ai 
s-ę miała meta II etapu. h’a n < 
zdały się wszelkie przygotowa- 
n-u.

Jaki więc mógł byt powód 
ne doprowadzenia wyścigu do 
skutku? Mała ilość zgłoszeń' 
Bujda na resoracti. Przeciec 
Glos Wybrzeża" i „Glos Szrze 

liński", a w ślad za nimi ..Glos 
Koszaliński" podawali rekordo-. 
wa obsadę wyścigu 15 drużyn 
który poprowadzić mieli Pruski, 
Kowalski. Pancek. Same! i inni 
Gzy n e doborowa stawka ko- 
iprzy?

X:e będziemy za wiele rozwo 
dzić się nad przyczynami kra­
chu wyicigu „Brzegiem Balhi- 
ku". Organizatorzy wprowadzi 
ii opinię publiczną w błąd. AG 
więc innego nie pozostaje, jak 
tylko oczekiwać od nich wyjaś 
numia.

A na przyszłość należy parn o 
lać — jak sie coś podejmuje, 
trzeba doprowadzić do końca.

W

lezioro Wuśniki 
najgłębszym 
jeziorem 
na Mazurach

Przeprowadzone badania głę­
bokości jezior wykazały, że naj 
głębszym zbiornikiem wodnym 
na Mazurach jest jezioro Wnś- 
niki, położone w powiecie Mo­
rąg. Jezioro to ma 6 i m głę­
bokości.

Drugim co do głębokości jest 
jezioro Duże Babięta w powie 
cie Szczytno. Naukowcy polscy 
stwierdzili, że jezioro to posia­
da 63 m głębokości, a nie 25 ni, 
jak podaje katalog niemiecki.

Najgłębszymi jeziorami w Pol 
sce są: Hańcza (109 ml, Draw 
sko (83 m), Wielki Staw (79 
m), Czarny Staw (76 m), 
Wigry 73 m, i Wuśniki 
(64 m). Największym jeziorem 
jest jezioro Sniardwy na Mazu 
radl. (ZAP).

Francja widziana okiem turysty (3)

Pod słońcem i księżycem
Sam w końcu nie wiem, co 

Jest piękniejsze na Rlvlerze: 
dzień czy noc. Bo rozsłonecz- 
mony dzień nastraja optymi­
stycznie, każę zapominać o 
odległych zmartwieniach. _ Noc 
niesie z sobą urok wiszącego 
nad palmami księżyca, dale­
kie odgłosy zasypia lacego 
miasta, równomierne uderze­
nia zegarowych gongów. No­
cą fale morza biją o beton 
bulwaru. To przypływ.

Na Palm Beach znajduje 
się. dansing zbudowany w sty­
lu pseudomauretańskim. Przed 
nim zatrzęsienie samochodów. 
W szklanych drzwiach wy­
tworni lokaje oddają niski 
ukłon każdej wchodzącej o- 
sobie, z dala pachnącej for­
są. Na tarasie, palami opar­

tym o morze, koncertuje or­
kiestra. Przyjemny alt szan- 
sonlstki wibruje w powietrzu. 
Między stolikami bezszelest­
nie suną kelnerzy. Wino z lo­
dem, koniak z lodem. Tu nie 
przychodzi się je^ć. Tu się pl- 
je 1 tańczy.

Kilkadziesiąt metrów w 
morze wybiega wysokie molo 
dansingowe. Pomiędzy jego 
filarami migoce tysiącem róż­
nokolorowych świateł hotelo­
wy bulwar. Zastygłe w bez­
ruchu palmy odbijają promie­
nie seledynowych, oświetla­
jących je rei lektorów.

Dzień przywołuje na plażę, 
w objęcia miękkich, lazuro­
wych lal Mediteranee. Nie 
pozwala tkwić w bezruchu. 
Okolica przyciąga urokiem, 
przyrodą, architekturą. Gdzie, 
iść? Ot. choćby na obserwa­
torium alpejskie. Po drodze 
miniemy gaje bambusowe, a- 
leje fikusów, agaw, pomarań­
czy. Miną nas samochody wio­
zące turystów, nie uznających 
pieszych wędrówek.

Na szczycie patronującej 
miastu góry 5 lat temu wznie­
siono kilkunastometrową wie­
żę. Widać z niej całą Rivlerę. 
Po morzu płyną białe statki i 
sachty z czerwonymi żaglami. 
Na północnym-wschodzle sre­
brzą się szczyty Alp otulone 
wiecznym śniegiem. To już 
wysokość -I tysięcy metrów. 
Tę i inne dane podaje znaj­
dująca się na balustradzie ce­
ramiczna. kolorowa tablica. 
Chclatoby sie stać tu godzi­
nami, lecz wie jacy od Alp 
zimny wiatr zbyt łatwo prze 
chodzi przez plażowe odzie­
nia. Gdyby nie zbocza gór­
skie zatrzymujące wiatry i 
deszcze Rivlera nigdy nie zy­
skałaby świetności, którą tak 
umiejętnie sprzedają Eraiicu, 
zi.

W ogóle prześcigają się oni 
w turystycznych udogodnie­
niach. Aa każdą górkę nu Ri- 
vierze prowadzi asfaltowa szo­
sa. Co trzy, cztery kilometry 
" ita turystę stacja benzyno­
wa. (W tej branży zaciekle 
konkurują ze sobą w całej 
zresztą zachodniej Europie 
Ksso i Shell. Ostatnio wyra 
sta obok nowy groźny rywal. 
Zwie się Tolalj. Nie mówię 
już o piwiarniach, restaura­
cjach, lokalach. Ciągną się 
nieraz przez całą długość u- 

| licy.
i W tej ofensywie najnowo 
icześniejszej techniki, motory­
zacji 1 udogodnień ginie po- 
i trzeba zachowania fizycznej 
i tężyzny. Po co chodzie pic- 
icliotą? Od czego samochód' 
Lo co męczyć ręce pływaniem 

ipo morzu? Od czego yacht, 
i motorówka, narty wodne, san­
ki wodne? Lecz po paru 
dniach ma się już tego dość. 
Czego byś nie tknął tam spot 
kasz ślad ludzkiej pracy. — 

Więc tęsknisz za ,,dziczyzną".
Za jedyne 170 franków za 
spokoi twą tęsknotę mały 
stateczek kursujący z Cannes 
do wyspy św. Małgorzaty. 
Tam spotkasz zaszlamione Je- 
zlorlęo, prawdziwe leśne dróż­
ki, skałki przez naturę wsa­
dzone w morze. I tylko woda 
ciągle cl przypomina, że rzecz 
dzieje się w krainie o tropi­
kalnym upale. Krainie będą­
cej młynem milionów.

Chcesz widzieć, .jak się Je tre- 
<i? Wolna droga do Monte Carlo, 
rod solidny b>nli nek przyprawia- 
Jęcy o dreszcz — ruletkę.

Dwócli cerberów ubranych w 
szare mundury z czerwonymi wy­
łogami zluatru.lc cię od stor do 
głów. Nic rób sobie nie z tego. 
1 tak nic masz nic do stracenia, 
inaczej <-i siedzący przy zlelo 
r veh stolach panowie. Cmla pa­
pierosa za papierosem Rzucają 
na jeden z 37 numerów coraz lo 
nowe żetony o wartości wręcz 
szokującej Kręci się w jedną 
stronę ruletka, w przeciwną ble. 
pnle biała, rogowa kulka. Krótki 
metaliczny stuk: wygrana — prze 
grana? mężczyzna .. nienagannie 
uszytym i wyprasowanym carnl 
lurzc nie mruga nawet powleką, 
Edy traci kolejne pól miliona 
i ranków.

Chclahnt sobie zapamiętać do. 
lirze te marmurowe twarz-. Ale 
pamięć zawodzi, a aparat fotogra. 
liczny trzeba zostawić przy wej­
ściu. świat nie może wiedzieć, 
kto traci miliony i He ich Jest.

Chccsz wiedzieć, do czego zdol­
ny Jest ludzki snobizm? Nad 
IWonte Carlo, na wystającej ŻUĆ 
metrów z morza skale rozsiadło 
sie Monaco — księstwo karowego 
asa. Oto pałac Rainiera. Dziś bez 
ll.rgl. Ich Wysokości bawia na 
wyjeździć. Ale o tł-ej w południe 
przy dźwiękach srebrzystych fan

W tym budynku przepadają miliony — Jest to dom gry. sław 
na ruletka w Monte Carlo, Fol. Dez.anka

far wmaszpruje na dziedzinie# 
kolejna zmiana warty. Biało n- 
brani żołnierze wysokim spręży­
stym krokiem zajmują posterun­
ki swoich kolegów Przez godzi­
nę stać będą nieruchomo przy­
ciągając oczy I aparaty fotogra­
ficzne turystów.

Chccsz zwiedzić apartamenty 
książęce* Owszem, można, A'a 
oprócz normalnej zapłaty za 
ustęp obowiązują długie spodnie. 
Majestatu książęcych sypłe.tni nie 
wolno kalać gołymi łydkami.

Stromą asfaltowa szosa cią­
gną do Monaco samochody za 
samochodami’ Z całego świa­
ta. One I domy z trudem mie­
szczą się na 11-1 hektarach 
wielkltgo księstwa. — Całe 
szczęście, ż? nie obowiązują 
tu wizy wjazdowe. Choć po­
dobno po wypadkach węgier­
skich księstwo Monaco zerwa­
ło stosunki dyplomatyczne ze 
Związkiem Radzieckim. Bol­
ka? Oczywiście. Wszystko to 
zakrawa na wielką bajkę. Ale 
1 dorośli lubią Je tworzyć, o- 
sdądać, słuchać. Niech więc 
mają swoje Monaco.

Zwykłym ludziom kończy 
się dzień pracy. Mężczyźni 
zaludniają ustronne place 1 
podwórka. Na kilka godzin 
oddają się popularnej w calel 
Francji petanąue. Grze pole­
cającej na trafieniu kulą w 
kulę z odlcgbśłl 5 metrów 
możliwie nalbliżej wyrysowa­
nego na piasku kręgu. Spor­
towy zapał każę im zapom­
nieć o całym -świecie. Za wy­
grane franki pójdą na wino.

Z amerykańskich krążowni­
ków odbija motorówka za 
motorówką. Marynarze zapeł­
niają niedrogie tawerny, wę­
szą przygodę. Na molo małe 
zbiegowisko. Wywołał je su- 
pernowoczcsny 1 elegancki 
yacht dowódcy VI VS Navv. 
Światła nocy przycląealą do 
•.jebie cala światową elitę.

Dzień chowa się za góry. 
Na wieży obserwatorium, na 
wyspie św. Małgorzatę zapa­
lają się reflektory. Z zam­
kowej ławeczki widać całe 
Cannes jak na dłoni. Przeglą­
dają sie w morzu czerwone 
neony Carltonu i Maritineza. 
Z bulwaru dobiega piosenka 
śpiewana przez czarną, uro­
czą Hiszpankę.

Dobry wieczół’, Riviero!

ZBIGNIEW MICHTA

Obmyśliwszy sprawą, zostawił konia w zajeździć „Pod 
Pastorałem" i udał się do siedziby Trybunału Świętej In­
kwizycji, która mieściła się w piętrowym budynku między 
katedr.i a pałacem metropolity. Zdumiewająco wielu bisku­
pich lancknechtów kręciło się wokół. Chłopy jak dęby, zer­
kali podejrzliwie na przechodniów, potrząsali mieczami, 
hełmami świecili, niby pawie pyszniąc się fioletowymi 
szarfami, opinającymi im piersi. Nie wiadomo zresztą, po 
co ta cala parada — ludzie bowiem z dawien dawna omi­
jali tę okolicę na milę, żeby broń Boże, nie popaść w jakieś 
podejrzenie.

Ledwo Krzysztof postawił stopę na progu, czuwający w 
niszy korytarza rześki dominikanin wrzasnął:
— Quo vaclls?!
Natychmiast podskoczyło kilku lancknechtów z obnażo­

nymi mieczami i pod ramiona intruza chwyciwszy, za 
pierwsze z brzegu drzwi .wrzycili. znalazł .się
w malej izdebce: ścianę podpierało dwóch halabardników, 
j>rzy stole klepu! brewiarz starowina w habicie, z okula­
rami na czubku nosa.

— Do kogo? — spytał anemicznym głosikiem, spoglą­
dając sponad szkieł.
-• Do pierwszego inkwizytora.
— Nie ma.
-- A drugi inkwizytor?
-■ I^ede ws^ysfkim nie mówi się: drugi inkwizytor, 

tylko: onter oromotor. Nie przyjmuje.
-- M iże... generalny wikariusz?
-■ Chory.
_ jc-ji tiI. ojcze nowiecie, że i do sekretarza Trybunału 

nie trmcę się dostać, to — Krzysztof podniósł głos i zacisnął 
p;ęśc» — jak Bóg na : iebie!...

— Zniważenip czynne osoby duchownej jest karane 
przez prawo połamaniem obu rąk — wyjaśnił jednym 
tchem starowina: I dodał: — Sekretarz jest. Gdybyś zuch­
wały młodzianie, od niego zaczął, oszczędziłbym czas prze- 
zn,- -r-iy na modlitwę Azaliż nie jest ci wiadomym, że 
w o dzne na drabinę, trzeba wpierw stąpnąć na najniższy 
szwztbei?

, Chudym palcem nakreślił w powietrzu drabinę i wska- 
ze.ł ów najniższy szczebel,

— Czy mogę więc... — Krzysztof był coraz bardziej znie­
cierpliwiony.

— Kogo mam oznajmić?
— Christophorus, obojga praw magister, w sprawie nie 

cierpiącej zwłoki. *
Ojciec furtian podreptał do sąsiedniej.izby, przydługi ha­

bit ciągnął się za nim po podłodz,e. Czcigodny sekretarz po­
grążony w wertowaniu pękatych ksiąg w świńską skórę 
oprawnych — dał znak dłonią, aby mu nie przeszkadzano. 
Oto miał przedłożyć przewielebnemu księdzu biskupowi 
Marinusowi do Fregeno zestawienie zysków Kościoła, napły 

walących tytułem konfiskat majętności heretyków i innych 
wrogów wiary katolickiej. Było tego wprawdzie sporo ty­
sięcy guldenów, ale metropolita Pomorza uznał za stosowne 
wyrazić w liście swe niezadowolenie. Pisał wykwintną łaci - 
ną:

„Doszły naszych uszu wieści, iż urząd Świętej Inkwizycji, 
obowiązki swe zaniedbując, nader opieszale ściga wszel­
kich wrogów Kościoła, matki naszej najtroskliwszej, albo 
też. takowym wymierza kary mizerne, ogromowi zbrodni 
nijak nie odpowiadające. Tedy całą mocą nakazujemy, aby 
pleniąca się na Pomorzu zaraza luterańska ogniem i mie­
czem wyniszczona zestala.

Heretycy, którzy się swego odstępstwa nie wyrzekną. 
gardłem mają być karani, a ich dobra wszelakie Kościół 
obejmuje w posiadanie. Także majętności osób prywatnych 
nabyte w dowolnym czasie od ludzi, obecnie nurzających 
się w grzechu anostazji — będą owym nabywcom odebra­
ne dla .korzyści Kościoła. W innych zaś przypadkach tako­
we kary wymierzać należy: za ukrywanie heretyków, Ży­
dów i czarami sic parajac-ch — guldenów dwieście. Za 
dobycie broni w przytomności duchownego, czy to świec­
kiego, czy to zakonnika — guldenów sto. Za groźbę godze­
nia przemocą na sługi Kościoła, jak to: lancknechtów, dela- 
torów, notariuszy — guldenów pięćdziesiąt. Jeśli zaś ojciec 
kary zanlacić nie może, niech dzieci zań łożą, a gdv i dzieci 
dla braku nientędzy tego nie uczynią, ojciec ma iść w pań­
szczyznę na ziemiach biskupich, aż po dzień śmierci.

Przy wodzimy wam również, na uwagę najmilejsi bracia 
w Chrystusie' że należy także tych na mcęj dawać, co posła 
dają medale z plugawymi napisami I wizerunkiem Ojca 
Świętego. Klemensa VI!. na uodobieństwm diabla przedsta­
wionym. Również i tym co piśmidla szkaradne o głowie Ko 
ścioła naszego czytują, inkwizytorzy niech się zajmą. Bóg 

wszechmogący pobłogosławi poczynaniom waszym, które 
zawżdy, jak przystało, modlitwą poprzedźcie, a rachunkiem 
starannym zamknijcie.

Mefroncllta Księstwa Pomorskiego 
Pan Ziemi Kamieńskiej i Kołobrzeskiej 

Marinus de Fregeno, biskup".

(Ciąg dalszy nastąpił

Dzień I noc na biało nbranl 
żołnierze gwardii przybocznej 
trzymają warte u wejścia do pa<» 
<11 księciu Itainiera w Monaco.

Fot. Deżanką


